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Polska deklaruje gatow—ć 
przystąpienia do Układu Moskiewskiego

Oświadczenie Minisiersiwa Spraw Zagranicznych

W piątek Ministerstwo Spraw Zagranicznych PRL opubli­
kowało następujące oświadczenie:
„Rząd PRL powitał z głębo- 

kjm zadowoleniem fakt zawar 
cja porozumienia między 
Związkiem Radzieckim. Sta­
nami Zjednoczonymi i Wielką 
Brytanią, w sprawie zakazu do 
świadczalnych eksplozji jądro 
wvch w atmosferze, przestrze­
ni’kosmicznej i pod wodą.

Rząd PRL deklaruje swą go 
towość natychmiastowego przy 
stanienia do tego układu.

Wszyscy ludzie, świadomi 
odpowiedzialności rządów, 
państw i narodów za zacho­
wanie 1 utrwalenie pokoju, 
przyjęli porozumienie w spra­
wie tego układu z uznaniem
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Krytyczny komunikat

Komunikat ostro krytykujący 
stanowisko prezydenta de Gaulle a 
wobec Układu Moskiewskiego o 
przerwaniu doświadczeń nuklear­
nych opublikowało w czwartek na 
łamach „Humanite” Biuro Poli­
tyczne Francuskiej Partii Komuni 
stycznej.

Egzekucja w Bagdadzie
Agencja Associated Press dono­

si z Damaszku, że w czwartek stra 
cono w Bagdadzie 19 żołnierzy i 2 
cywilów, oskarżonych o udział w 
„zamachu stanu” z 3 lipca.

Niepodległość dla Malty
Brytyjski minister do spraw ko 

lonii i krajów Commonwealthu, 
Dunc Sandys oświadczył w Izbie 
Gmin, że Malta uzyska niepod­
ległość najpóźniej w dniu 31 ma­
ja 1964 r.

i nadzieją. Rząd PRL uważa 
również, że uczyniono istotny 
krok na drodze do nowych po 
rozumień w interesie pokoju 
i bezpieczeństwa narodów.

Rząd polski jest zdania, że 
zawarcie paktu o nieagresji 
między Układem Warszaw­
skim i Paktem zMlantyckim, 
podobnie jak realizacja pro­
pozycji szeregu kroków czę­
ściowych, które wysunął pre­
mier rządu ZSRR w dniu 19 
lipca, przyczyniłyby się do u- 
mocnienia zaufania między 
państwami i złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego.

Porozumienie w sprawie za 
kazu doświadczalnych eksplo­
zji jądrowych, powinno rów­
nież ułatwić wszczęcie roz­
mów w sprawie polskiego pla 
nu utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie środkowej. 
Wprowadzenie w życie propo­
zycji polskiej, stanowiłoby i- 
stotny wkład do nierozprze­
strzeniania broni jądrowej, do 
zahamowania wyścigu zbrojeń 
w Europie środkowej i zmniej 
szenia niebezpieczeństwa wy­
buchu konfliktu w tym, tak 
ważnym dla losów pokoju, re­
gionie.

Polsko-jugosłowiańska umowa

Rząd PRL żywi nadzieję, że 
zawarcie układu o zaprzesta­
niu prób jądrowych, stworzy 
dogodniejszy klimat dla roko­
wań w celu zaprzestania wszel 
kich prób nuklearnych, wyeli­
minowania wszelkich broni 
masowej zagłady, osiągnięcia 
głównego celu, nurtującego 
ludzkość w dobie współczesnej 
— to jest pełnej likwidacji 
niszczycielskiej broni jądro­
wej i zawarcia układu o cał­
kowitym i powszechnym roz­
brojeniu”. (PAP)

8 września

Centralne dożynki 
w Warszawie

Uroczystości dożynkowe są 
u nas tradycyjnym świętem 
plonów, podsumowaniem o- 
siągnięć produkcyjnych ges-
podarczych
wsi. Po 
żniw, 8 
rolnicy 
święcie,

kultura1 ny^h
trudach tegorocznych 
września spotkają się 
na swoim dorocznym 
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Świat spieszy z pomocą 
zniszczonemu miastu

^o*e Skopje powstanie w hm samym miejscu

Tysiące buldożerów, dźwigów i samochodów ciężarowych 
oraz około 60 tys. robotników z Jugosławii i innych krajów 
pracuje dzień i noc z nicsłj'chanym poświęceniem nad usu 
waniem gruzów ze zrujnowanego miasta. Nadał obowiązu­
je zakaz poruszania się po mieście między godz. 21 a 5, 
wydany ze względu na bezpieczeństwo ludności, któremu 
zagrażają osuwające się ruiny.

5 sierpnia w Moskwie 
- podpisanie układu

Międzynarodowe 
seminarium 

o sytuacji dzieci
W dniach 6—19 bm. delegaci 

25 krajów europejskich i 
przedstawiciele szeregu orga­
nizacji międzynarodowych o- 
bradować będą w Warszawie 
nad problemami związanymi 
z wychowaniem dzieci i zagwa 
rantowaniem należnych im 
praw do nauki, odpoczynku, 
opieki lekarskiej itd. Organi­
zatorami tego wielkiego ogól­
noeuropejskiego seminarium 
są: Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych i rząd polski.

Warto przypomnieć, że sy­
tuację dzieci w różnych kra­
jach omawiano na XIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
w 1959 r. Uchwalony został 
wtedy specjalny dokument, 
noszący nazwę „Deklaracja 
praw Dziecka”. W opracowa­
ne deklaracji szczególnie 
wielki wkład wniosła delega­
cja polska.

W czasie warszawskiego ?e- 
^inarium dyskutowane będą 
m; in. takie sprawy, jak obo­
wiązki rodziców, opiekunów i 
państwa wobec dzieci — i 
sposób, w jaki są wcielane w 
życie, realizowanie obowiaz- 

szkolnego, zapewnianie 
niożliwości wypoczynku i re- 

sprawy opieki lekar­
ek rozwój szkolnictwa i 
lecznictwa dla dzieci upośle­
dzonych fizycznie lub umy- 
s’°wo, problemy wychowania 
Pd^szkolnego.

Obszernie omawiane małą 
K również zagadnienia o- 
frony dziecka7 przed zły™ 
ptywem niektórych publika- 

। czy audycji telewizyjnych 
radiowych. (PAP)

Liberalizacja 
przepisów wizowych

1 bm. zakończyły się w 
Warszawie rozmowy polsko- 
jugosłowiańskie w sprawie li­
beralizacji przepisów wizo­
wych. Umowę podpisali dy­
rektor departamentu MSZ Je­
rzy Roszak i dyrektor depar­
tamentu w Sekretariacie Sta­
nu Spraw Zagranicznych 
S. F. R. J. Milan Matijasewe.

Postanowienia umowy wej­
dą w życie Po wymianie not 
potwierdzających przyjęcie u- 
mowy przez oba rządy, co jak 
się dowiadujemy, nastąpi w 
grudniu 1963 r. (PAP)

dożynkach na Stadionie 10-L- 
cia w Warszawie.

Przyjedzie ich z całego kra­
ju 40 tys., wybranych na wiej­
skich zebraniach spośród przo­
dujących członków kółek rol­
niczych i kół gospodyń wiej­
skich, spółdzielni produkcyj­
nych, załóg PGR, przedstawi-’ 
cieli ZMW, LZS, uczestników 
przysposobienia rolniczego o- 
raz działaczy pracujących we 
wszystkich organizacjach zwia 
Lanych ze wsią.

Dożynki centralne zostaną 
poprzedzone terenowymi. Już 
obecnie powstają komitety do­
żynkowe w tradycyjnych 
miejscach obchodu tego świę­
ta, a przede wszystkim na 
terenach, gdzie kółka rolni­
cze, spółdzielnie produkcyjno
PGR-y inne organizacje
wiejskie mają poważne osiąg­
nięcia produkcyjne, gospodar­
cze i kulturalno-oświatowe.

PAP

Co gnębi Francuzów 
po konferencji Kennedyego

W czwartek w późnych godzinach wieczornych w Wa­
szyngtonie odbyła się konferencja prasowa prezydenta Ken­
nedyego.

Wypowiedzi Kennedy’ego 
rzuciły nieco światła na dwie
ważne sprawy które od

p. . erVkańskie Biuro Pogody za- 
nozi^8 W długoterminowej pror- 
nie 6 ° wyższe niż norma!- 
dla porze roku temperatur.. 
ropv Kanc*ynawii i północnej Eu 
bieżą W m’esiącu sierpniu. 
szar7Cym miesiącu na tym 
Dr-li* Przewidywane są jedynie Pr«lotne opady.

Biuro Pogody 
i nrr2^'ada za 10 u'ewnc 'lesze, e 
Włoch f]?3 temperaturę dla -- 
dfniark Hiszpanii deszcze b^dą 
ka ° 1 temperatura bl>-

n°rmalncj.

pewnego czasu były głównym 
przedmiotem zainteresowania 
waszyngtońskich kół politycz­
nych. Po pierwsze, jakj bę­
dzie następny krok w nego­
cjacjach między Wschodem 
a Zachodem po podpisaniu 
układu o częściowym zakazie 
doświadczeń nuklearnych i po 
drugie, jakie są szanse udo­
stępniania Francji amerykań­
skich tajemnic nuklearnych, 

Dzienniki paryskie zamiesz­
czają obszerne sprawozdania 
z czwartkowej konferencji 
prezydenta Kennedy’ego. Je­
dyna — jak pisze paryski ko­
respondent PAP Jan Gerhard 
— reakcja Pałacu Elizejskie­
go na tę konferencję, to arty­
kuł sztandarowego pisma gar.l 
listowskiego „Nation”, któ^y 
usiłuje podkreślić, że Francja 
ma rację nie przyłączając się 
do porozumienia moskiew­
skiego i zamierzając kontynu­
ować swe próby.

Komentatorzy ci nie znaj­
dują dostatecznej liczby ar­
gumentów. Po prostu lansują 
swoje twierdzenie, bez moty - 
wacji. Jeśli uważnie przeczy­
tać artykuł wstępny „Nation 
uderza właśnie to, iż zawiera 
tylko sprawozdanie z konfe­
rencji prasowej z wypunk­
towaniem wygodnych dla 
gaullistowskiego autora frag-

niezależnie od veta gen. de 
Gaulle’a”.

Jasne jest więc, co gnębi 
Francuzów. Precyzuje to w 
analogiczny sposób paryski 
„Combat”, który stwierdza- 
„Czy Francja tego chce czy 
nie, sojusznicy USA będą 
konsultowani w kwestii ewen 
tualnego paktu o nieagresji 
ze Wschodem”. (PAP)

Chociaż nie ma już prawie 
nadziei na wydobycie żyją- 
cych osób, jednak robotnicy, 
żołnierze i ludność cywilna od 
gruzowują miasto z niesłycha 
ną ostrożnością.

W celu zapobieżenia epide­
miom samoloty rozpylają nad 
Skopje środki chemiczne do 
zwalczania komarów i much.

Sztab ratowniczy Skopje a- 
peluje o szybką dostawę 40 
dźwigów, 180 ciężarówek do 
wywozu gruzu, 10 agregatów 
do oświetlania obiektów i 20 
cystern wodnych. Największa 
ilość maszyn skoncentrowana 
jest przy dużych obiektach, 
gdzie prace nad usuwaniem 
gruzu trwają bez przerwy.

Pomoc, jaka dosłownie z ca 
łego świata, nieprzerwanie pły 
nie dla ludności zniszczonego 
Skopje, przyjmowana jest 
przez jugosłowiańską opinię 
publiczną z ogromną wdzięcz 
nością. Prasa skrzętnie publi­
kuje każdą deklarację pomocy 
i przesyłkę, przypominając, że 
również Jugosławia zawsze 
spieszyła z pomocą krajom do 
świadczonym pseer klęski ży­
wiołowe.

Społeczeństwo polskie daje 
wyraz swemu współczuciu i so 
lidarności z narodami Jugosła 
wii deklarując bezpośrednią 
pomoc w odbudowie Skopje. 
oddając krew dla rannych, za 
praszając bezdomne rodziny. 
Przygotowywane są dalsze 
transporty żywności, narzędzi 
chirurgicznych, koców i odzie 
ży.

Według informacji, jakie na 
deszły do belgradzkiego radia i 
telewizji, szereg instytucji ra 
diowych nadało apele o zbie­
ranie pomocy dla ludności 
Skopje. Są to Polskie Radio, 
Radio - Telewizja włoska i 
francuska, Radio Szwecji, Mon 
te Carlo, Luxemburg, amery­
kańskie rozgłośnie radiowe, 
NBC i CBS.

Obok świadczeń pieniężnych 
i w postaci najpotrzebniej­
szych materiałów i leków prze 
syłanych przez rządy, organi­
zacje społeczne i związkowe 
— m. in. francuską CGT, au­

striacką OEGB — napływa 
wiele wzruszających darów 
od poszczególnych osób. Z dale 
kiej Japonii młoda studentka 
Eiko Teresa Mizuki przesłała 
na rzecz mieszkańców Skopje 
kamień szlachetny, swą rodzin 
ną pamiątkę. Z wielu również 
krajów nadchodzą deklaracje 
wyrażające gotowość przyję­
cia dzieci ze Skopje na krót­
szy bądź dłuższy pobyt.

*
Jak oświadczył kierownik 

Serbskiego Instytutu Badaw­
czego, inż. Branko Zezelj, Sko 
pje odbudowane będzie w tym 
samym miejscu, jednak przy 
zastosowaniu wzmocnionych 
elementów zarówno pozio­
mych jak i pionowych zabez­
pieczających domy przed skut 
kami wstrząsów. Elementy te 
zostały wypróbowane na tere­
nie Japonii często nawiedza­
nej wstrząsami tektonicznymi.

PAP

W czwartek w Moskwie o- 
głoszono komunikat, który, 
stwierdza, że podpisanie, para 
fowanego w dniu 25 lipca, u- 
kładu o zakazie doświadczeń 
z bronią nuklearną w atmo­
sferze, kosmosie i pod wodą 
odbędzie się 5 sierpnia w Mo­
skwie.

W celu podpisania układu 
zapowiedzieli swoje przybycie 
do Moskwy — sekretarz sta­
nu USA Dean Rusk i minister 
spraw zagranicznych W. Bry­
tanii, lord Home.

Przy podpisaniu układu obe 
cny będzie sekretarz general­
ny ONZ — U Thant.

*
Według obliczeń londyńskiej 

prasy, już ponad 40 rządów a- 
probowało Układ Moskiewski 
w sprawie zakazu doświadczeń 
atomowych w atmosferze, w 
przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą, ewentualnie zgłosiło 
gotowość przystąpienia do 
zawartego porozumienia.

Prezydent Włoch 
w Bonn

Po krótkim pobycie w Mo­
nachium, przybył w czwartek 
do Bonn prezydent Republiki 
Włoskiej, Antonio Segni.

■Według informacji kół poli­
tycznych, przedmiotem roz­
mów będą poważne różnice 
zdań między Bonn a Rzymem 
w sprawie stosunku obu rzą­
dów do zagadnienia rozmów 
Wschód — Zachód.

U/ iródmlaidu.
ICatouńe

Na rynku katowickim oddano 
do użytku nowy gmach, którego 
parter zajmują m. in. agendy 
„Orbisu" i kawiarnia, a wyższe 
piętra redakcje pism katowickich

CAF — fot. Kondracki

Dwie strony medalu

w 
od­

mentów. Nic poza tym.
Prawicowe „Figaro” stwier­

dza, że „Kennedy nie uczy^tł 
żadnej aluzji co do ewentual­
nego spotkania z de Gau - 
le’em... Kennedy nie traci na­
dziei, iż dojdzie do podpLa- 

• • - - nieagresji ze1 nia układu o meagrei 
i Związkiem Radzieckim i to

Z informacji terenowych wynika, że 
żniwa w Wielkopolsce zostały prawic 
zakończone, mimo, że obszar upraw 
zbożowych był niemały — blisko mi­
lion hektarów. Resztki zbóż, jakie po­
zostały pod koniec tygodnia na polach 
będą zebrane w najbliższych dniach. 
Do zagrożonych opóźnieniem gospo­
darstw państwowych wy jechały mło­
dzieżowe ekipy pomocnicze z Pozna­
nia i innych miast. Pogoda zresztą 
sprzyja w żniwach jak rzadko kiedy. 
Pozwoliła ona m. in. na wcześniejsze 
o 10 dni rozpoczęcie kośby, co nie po­
zostało bez wpływu na przebieg całej 
kampanii żniwnej.

Ale ta piękna i ciesząca wczasowi­
czów pogoda miała i ma dotychczas — 
jeśli chodzi o rolnictwo — drugą stro­
nę medalu: susza spowodowała zaha­
mowanie rozwoju roślin okopowych i 
pastewnych, stworzyła ogromne trud­
ności w podorywkach i siewne popło- 
nów ścierniskowych oraz w przygoto­
wywaniu gleby do następnego cyklu 
produkcyjnego. Ponadto, panująca od 
trzeciej dekady czerwca posucha nie 
pozwoliła na należyte wykształcenie 
się ziarna w kłosach. Musiało się to 
odbić ujemnie na wydajności i hek­
tara. Pierwsze próbne omloty wskazu-

ją, że plony nie będą wyższe niż w ro­
ku ubiegłym — jak spodziewaliśmy 
się jeszcze w pierwszej dekadzie czer­
wca, biorąc pod uwagę ówczesny stan 
rozwoju upraw zbożowych.

Jeśli chodzi o trudności z podoryw- 
kami, które są niezbędnym zabiegiem 
agrotechnicznym, współdecydującym 
o przyszłych plonach, to złagodziły je 
nieco przelotne deszcze, padające pod 
koniec ubiegłego i na początku bieżą­
cego tygodnia. Rozkład opadów nie 
był jednak równomierny. Południowo- 
wschodnie i północne powiaty otrzy­
mały na przykład po 18—20 mm, gdy 
w tak zwanej „niecce poznańskiej” spa 
dło zaledwie 5 mm. Toteż rolnicy na 
południu i północy województwa mo­
gli w tym tygodniu nadrobić zaległości 
w zakresie podorywek i siewu poplo- 
nów, natomiast w środkowych powia­
tach województwa — jak mówią fa­
chowcy z Wydziału Rolnictwa Prezy-- 
dium WRN — w dalszym ciągu żaden 
pług nie może „ugryźć” zeskorupiałej, 
wierzchniej warstwy gleby.

Skutek jest taki, że w województwie 
wykonano podorywki zaledwie na ob­
szarze 250 tys. ha, a do zaorania pozo- 
stają ścierniska na blisko 500 tys. ha. 
W większości powiatów naszego woje­

wództwa rolnicy więc spoglądają w 
bezchmurne niebo i oczekują jakiegoś 
niżu, który by spowodował upragnio­
ne opady. Od nich bowiem w dużym 
stopniu zależy, czy pod przyszłoroczne 
zbiory będą spełnione wszystkie wa­
runki agrotechniczne w uprawie gleby.

Tymczasem zaś — jak się rzekło — 
rolnicy sprzątają resztki zbóż z pól i 
dokonują intensywnie omłotów. Na 
szczególne podkreślenie zasługują fak­
ty, że 1.700 gospodarzy indywidual­
nych i ki łka spółdzielni produkcyjnych 
wykonało już roczne plany obowiązko­
wych dostaw ziarna z tegorocznych 
zbiorów — łącznie 15.600 ton. Świad­
czy to o poczuciu obowiązku obywatel­
skiego wśród wielu wielkopolskich roi 
ników i stanowi przykład godny na­
śladowania przez wszystkich.

Trudno w okresie ..lata stulecia” ba­
wić się w horoskopy na temat pogody. 
Ale wierząc PIHM-owi, należy przy­
puszczać, że sytuacja atmosferyczna w 
najbliższych dniach będzie sprzyjała 
w’ystępow’aniu lokalnych opadów oraz 
burz. Oby tylko owe zatoki niżowa nie 
omijały naszego rejonu, a wtedy nie­
które zaległości agrotechniczne mogą 
być wyrównane, (kj)



Na Podkarpaciu 
produkuje się jod 
Nasi specjaliści przysporzy­

li gospodarce cenny i poszu­
kiwany w kraju specyfik — 
jest nim — jod, »a który za 
potrzebowanie przemysłu far 
maceutycznego i chemicznego 
pokrywa się dotychczas drogą 
kosztownego importu.

Poszukiwania solanek jodu 
podjęte w rejonie Bochni — 
uwieńczone zostały pełnym 
sukcesem. Uruchomiona tu 
już została aparatura do pro­
dukcji jodu metodą ciągłą. 
Odbywa się to dotychczas w 
małej »k®li; projektuje się 
jednak budowę dużej wytwór­
ni tego specyfiku w oparciu o 
uzyskane efekty. Istnieją tak 
że plany aby równocześnie z i 
odkrytych solanek uzyskiwać 1 
i brom, który także znajduje i 
się tu w pewnych ilościach.

PAP 1

McNamara prowadzi 
rozmowy w Bonn

Od środy przebywa w NRF amerykański minister obro­
ny McNamara. W pierwszym dniu swej trzydniowej wizyty 
spotkał się on z ministrem obrony NRF, von Hasselem, 
a później z kanclerzem Adcnauerem i oddzielnie z jego na­
stępcą, Erhardem.

Czwartkowa prasa zachod- 
nioniemiecka zamieszcza rela­
cje na temat tych rozmów.

„Sueddeutsche Zeitung” pi- 
sze, że von Hassel „z miejsca 
wyłożył karty na stół przed 
swoim partnerem”. Minister 
boński oświadczył, że zachod- 
nioniemiecka marynarka wo­
jenna „musi koniecznie” mieć 
niszczyciele z pociskami rakie 
towymi przystosowanymi do

Interwencja na rzecz 
prześladowanych w Syrii?

Jak donosi z Bejrutu AFP. 
powołując się na środowe 
dzienniki libańskie, prezydent 
Naser miał zwrócić się do rzą 
du Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o interwencję u władz 
syryjskich dla zaprzestania e- 
gzekucji osób zamieszanych w 
próbę zamachu stanu z 18 lip 
ca w Damaszku. Dziennik „Al 
Sapa” informuje, że ambasa­
dor USA w Damaszku przyj­
mowany był ostatnio trzy ra­
zy przez przedstawicieli władz 
syryjskich. Gazeta „Al Hayat' 
dodaje, że odpowiedź na te in­
terwencje brzmiała: „Sprawa 
ta jest w rękach syryjskich or 
ganów sądownictwa”.

Doniesienia AFP z Damasz­
ku mówią o uniewinnieniu 
tam przez sąd wojskowy grupy 
63 osób oskarżonych o udział 
w zamieszkach 18 lipca.
iiiiiłiiłiiHmiimmiimiiwiiiM^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Janusz Maliszewski.

GŁOS WJELKOPOLSKJ redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 29 
Centrala tel. 311-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-8

. Moskwa a szanse
Rząd polski, jak było do przewidzenia, przyłączył się do 

tych coraz liczniejszych krajów7, które zgłosiły akces do mo­
skiewskiego układu o zakazie doświadczeń z bronią jądro­
wą. Po oficjalnym podpisaniu układu przez trzech sygnata­
riuszy, po jego, miejmy nadzieję, bezbolesnej ratyfikacji 
również w Senacie USA, otwarta zostanie droga do obję­
cia układem wszystkich państw na święcie.

Ale już dzisiaj powstaje pytanie: jakie następne sprawy 
sporne, jakie następne kroki staną się przedmiotem roko­
wań. tak szczęśliwie zapoczątkowanych lipcowym porozu­
mieniem w Moskwie?

Plan Rapackiego - nowy etap
Niewątpliwie na wokandę przyszłych rokowań wejdzie * 

pakt nieagresji miedzy krajami Paktu Atlantyckiego 
a Układu Warszawskiego, a także szereg innych propozycji, 
zawartych w radzieckim „pakiecie” z 19 lipca i zmierzają­
cych do zmniejszenia ryzyka nagłej napaści.

Obok tych propozycji szczególnej aktualności nabiera 
znów polski plan stworzenia strefy bezatomowej, obejmu­
jącej Polskę, Czechosłowację i obydwa państwa niemieckie.

W oświadczeniu Ministerstwa Spraw Zagranicznych, rząd 
PRL sugeruje, że porozumienie moskiewskie powinno ułat­
wić podjęcie dyskusji na temat tego planu. „Wprowadze­
nie w życie propozycji polskiej — stwierdza oświadcze­
nie _ stanowiłoby istotny wkład do nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej, do zahamowania wyścigu zbrojeń w Euro­
pie środkow7ej i zmniejszenia niebezpieczeństwa wybuchu 
konfliktu w7 tym tak ważnym dla losów pokoju regionie”.

Pierwsze bariery nieufności przełamano w7 Moskwie. A 
przecież, jeśli chodzi o Plan Rapackiego, podobne bariery 
odgrywały w przeszłości niepoślednią rolę, utrudniając dro­
gę do porozumienia. Widoczne to było zwłaszcza w świetle

polskiego planu
obiektywnych zalet polskiego planu, podnoszonych przez 
wielu czołowych polityków Zachodu.

Obiektywne i subiektywne
Być może istnieją w7 Niemieckiej Republice Federalnej 

przyw7ódcy, którzy z Układu Moskiewskiego wyciągną wnio­
ski, stawiające pod znakiem zapytania atomowe dążenia 
NRF. Ale nawet oni. dawmiej i dziś, wszelkimi siłami sta­
rają się przeciwstawić Planowi Rapackiego, którego uczest­
nikiem miałaby stać się Niemiecka Republika Demokratycz­
na. Odrzucają wszystko, co w jakiejkolwiek formie mogło­
by potwierdzić bezsporny skądinąd fakt istnienia dwóch 
państw7 niemieckich.

Dla tej opozycji Układ Moskiewski, do którego akces zgło­
siła już NRD, jest niebezpiecznym precedensem. Przecież 
prezydent Kennedy w swoim ostatnim wystąpieniu przy­
znał, że przystąpienie Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej do układu nie ma związku ze sprawami uznawania, czy 
nie uznawania jej rządu, a historia dostarczyła niejednego 
podobnego przykładu, choćby wówczas kiedy podpisywano 
w7 Genewie Układ Indochiński z nie uznanym przez USA 
rządem Chin.

Czy tego rodzaju formalne (chociaż posiadające głębo­
kie uzasadnienie w militarystycznej polityce Bonn) argu­
menty zdołają przeszkodzić dalszym porozumieniom, również 
takim, które dotyczyć będą nie tylko, jak w wypadku Ukła­
du Moskiewskiego, mocarstw atomowych, ale również i Nie­
miec? Jak pokazały rokowania na temat zakazu doświad­
czeń z bronią jądrową, przełamywanie barier nieufności 
a często i złej woli, może trwać wiele lat. Zależy też w7 du­
żej mierze od klimatu, w jakim się toczą rokowania i od 
realnego układu sił. a te czynniki sprzyjają dzisiaj koncep­
cjom, wśród których niepoślednie miejsce zajmuje polski 
plan utworzenia strefy bezatomowej w środkowej Europie.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Najważniejsze zadanie przemysłu

Przywrócić zachwiane
Przed kilku dniami zamieściliśmy wstępne dane statys­

tyczne o wykonaniu planu gospodarczego kraju i Wiel­
kopolski w I półroczu 1963 r., najcięższego chyba okresu 
ostatnich lat.

Jak wiadomo, na skutek ze­
szłorocznych nieurodzajów w 
rolnictwie i dużego napięcia w 
bilansie handlu zagranicznego, 
rząd postanowił przyhamować 
nieco w tym roku tempo wzro 
stu gospodarczego kraju, roz­
ładować napięcia między bran­
żami, zgromadzić rezerwy i z 
nowymi siłami wejść w koń­
cowe lata 5-Iatki. Niestety, to 
słuszne założenie, już w pierw 
szych miesiącach realizacji 
zostało podcięte „zimą stule­
cia”. Na wielu odcinkach trze 

przenoszenia głowic jądro­
wych. Hassel oznajmił gościo­
wi amerykańskiemu, że jeśli 
flota zachodnioniemiecka nie 
będzie uzbrojona tak jak „po 
tencjalny przeciwnik”, to on 
nie może „gwarantować”, iż w 
razie konfliktu siły NATO po 
trafią operować na Bałtyku.

Przedstawiwszy żądania von 
Hassel wspomniał o rekompen 
sacie dla Stanów Zjednoczo­
nych. zapewnił mianowicie, iż 
NRF zamówiłaby wspomniane 
niszczyciele w USA. Minister 
dodał, że zatwierdzenie dal­
szych zakupów broni amery­
kańskiej dla Bundeswehry 
„nastąpi bez większych trud­
ności”. Jak wiadomo, Waszyn 
gton, który ma trudności fi­
nansowe, bardzo chętnie wita 
dopływ7 dewiz z Bonn.

W ciągu ostatnich dwróch lat 
USA otrzymały ze skarbu boń 
skiego za broń i sprzęt woj­
skowy 1.4 mld marek. Według 
prasy zachodnioniemieckiej. 
McNamarze dano do zrozumie 
nia. że wartość zamówień woj 
skowych w USA może wzros­
nąć w najbliższych latach do 
2.6 mld marek rocznie. Suma 
ta stanowi w przybliżeniu 1/8 
całego budżetu wojskowego 
NRF.

Głównym tematem rozmowy 
McNamary z Adenauerem, jak 
podaje „Rheinische Post”, był 
układ o częściowym zakazie 
prób z bronią jądrową. (PAP)

W neutralnej Austrii
Austriackie. Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych nie przepuściło 
przez granicę Austrii grupy An­
glików, Belgów, Duńczyków i 
Szwedów udających się do Aten 
na wiec poświęcony pamięci ofiar 
Hiroszimy.

ba było zrewidować operatyw­
ne plany miesięczne i kwar­
talne, ograniczyć energochłon­
ną produkcję, modyfikować 
planowane zamierzenia róż­
nych usprawnień, wysuwając 
na czoło problemy transportu 
i nadrabiania — nieraz za 
wszelką cenę — skutków zi­
my.

Jednakże obok załóg pracu­
jących w trudnych warunkach 
niezwykle ofiarnie i gospodar­
nie. były i takie zakłady, w 
których osłabła dyscyplina

Prod. globalna przem. 
Zatrudnienie 
Fundusz płac 
Średnia płaca mieś. 
Wydajność pracy

Te wstępnie zebrane przy­
toczone w tabeli dane, po głęh 
szej analizie mogą ulec nie­
znacznym korektom na plus 
luh minus, lecz zasadniczego 
obrazu naszej gospodarności 
w I półroczu nie zmienią. A 
obraz ten jest bardzo niepo­
kojący: zatrudnienie i płace 
rosną szybciej niż produkcja, 
zahamowane zostało tempo 
wydajności pracy a przemysł 
nie daje pełnego pokrycia w 
towarach na wypłacone zało­
gom złotówki. Utrzymywanie 
takiego stanu w najbliższych 
miesiącach może doprowadzić 
do naruszenia rezerw i zakłó­
ceń na rynku. Do tego dopu­
ścić nie wolno, dotknęłoby to 
bowiem przede wszystkim lu­
dzi pracy.

Wychodząc z tego założenia 
Rada Ministrów i Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
podjęły w dniu 23 lipca br. 
wspólna uchwale o środkach, 
jakie należy podjąć dla przy­
wrócenia właściwych propor­
cji wskaźników wewnątrz pla 
nu i uzdrowienia sytuacji. 
Uchwala ta rozdziela zadania 
na ministerstwa i centralne 
instytucje, związki zawodowe 
i samorządy robotnicze oraz 
ustala system ostrych kontro­
li. Odpowiednie zarządzenia 
już schodzą w dół.

Wczoraj, w KW PZPR, od­
była się narada sekretarzy e- I 
konomicznych komitetów’ po­
wiatowych, miejskich i dziel­
nicowych partii, poświęcona 
omówieniu wyników gospodar 
czych I półrocza osiągniętych 
w Wielkopolsce oraz sposobów 
szybkiej realizacji Uchwały 
RM i CRZZ. Naradzie prze­
wodniczył sekretarz ekono­
miczny KW tow. Ludwik 
Drożdż, który stanął także na 
czele wojewódzkiego zespołu 
do spraw kontroli przebiegu 
realizacji wyżej wymienionej 
uchwały. W skład zespołu we­
szli: Edmund Kowalski — se­
kretarz WKZZ, Jerzy Gawry­

O F* 
proporcją 
produkcyjna i finansowa, spa­
dała wydajność pracy i rosły 
koszty. Obok branż, które bez­
błędnie podejmowały się — 
nawet wskaźnikowe mniej dla 
nich korzystnej — produkcji 
wyrobów brakujących na ryn­
ku, były i takie, któi-e chwy­
tały się wyłącznie zar wytwa­
rzanie produktów wygodnych, 
„robiących plan”, lecz aktual­
nie mniej gospodarce potrzeb­
nych.

Wszystkie te często krzyżu­
jące się wzajemnie tendencje 
znajdują swoje odbicie w u- 
zyskanych w 1 półroczu wska­
źnikach gospodarczych. Po­
patrzmy na najważniejsze z 
nich: 

Przyrost lub spadek w porównaniu
z I półr. 1962

Kraj Wielkopolska
4 3.3 — 0.7

3,0 4- 3.7
4- 8.1 4- 8.7
+ 4,5 4- 4.8

0,0 — 1,5
siak i Dionizy Balasiewicz - 
wiceprzewodniczący prezy­
diów WRN i RN m. Poznania, 
Bolesław7 Drogomirecki — dy­
rektor Oddziału Wojew. NBP 
oraz Stanisław Marzec — 
przedstawiciel Delegatury 
NIK.

W najbliższych dniach w za­
kładach powołane zostaną spe 
cjalne zespoły fachowców7, 
które zajmą się analizą sytua­
cji gospodarczej zakładu i 
wnioskami zaradczymi. Po za- 
tw7ierdzeniu tych wniosków 
przez KSR staną się one obo- 
w7iązującą wytyczną działania 
dla administracji zakładów i 
załóg do końca roku, (pch)

Ratyfikacja konwencji 
konsularnej między 
Polską a Rumunią

W Ministerstwie Spraw7 Za­
granicznych odbyła się 1 bm. 
wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych konwencji konsular 
nej między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a Rumuńską 
Republiką Ludow7ą, podpisa­
nej w7 Bukareszcie 5 paździer­
nika 1962 r.

Protokoł wymiany doku­
mentów’ podpisali: ze strony 
polskiej — wiceminister spraw 
zagranicznych, Józef Winie- 
wicz, ze strony rumuńskiej — 
ambasador Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej w7 Polsce, Gheor 
he Diaconescu. (Pu\P)

Najwyższy most
w Tyrolu koło Innsbrucku za­

kończono budowę najwyższego 
mostu w Europie, przerzuconego 
ponad doliną górską. Most ma 190 
metrów wysokości i H57 metrów 
długości; szerokość jezdni wyno­
si około 20 metrów.

Piłkarze gotowi 
do sezonu jesiennego
Kończą się przygotowania czołowych drużyn do zbliżają 

się jesiennej rundy rozgrywek piłkarskich.
ligowcy wystartują w Wielkopolsce 3 bm. W tym dniu 
będzie się mecz Energetyk — Lech II na stadionie przy 
Reymonta.

Nazajutrz odbędą się następują­
ce spotkania: Olimpia Kolo — Gór 
nik Konin, Warta Poznań — Włó­
kniarz Turek, Polonia Poznań — 
Kolejowy KS Kępno, Sparta Obor­
niki — Sparta Szamotuły i Po­
lonia Leszno — Zjednoczeni Wrze­
śnia.

Piłkarze II ligi wystartują 18' 
sierpnia. Lech zmierzy się w tym 
dniu z Cracovią, a następnie 
z mistrzem grupy Ul, który za­
sili szeregi tej ligi. Kto nim bę­
dzie, na razie nie wiadomo. O 
awans ubiegają się Warszawianka 
i Lublinianka. Mecz z jednym z 
tych zespołów odbędzie się w Po­
znaniu. Zespoły 1 ligi rozpoczną 
swoje pojedynki o tydzień wcześ­
niej. Mistrz Polski Górnik Za­
brze, który tak świetnie reprezen 
tuje nasze barwy na drugiej pół­
kuli ma się spotkać z opolską 
Odrą. Czy górnicy zdążą na czas 
(11 bm.), by stanąć w pełnej go­
towości do zawodów po tak cięż­
kiej przeprawie? Jest niewyklu­
czone, że mecz tych zespołów zo­
stanie przesunięty.

W tych samych terminach roz­
poczną rozgrywki zespoły pozo­
stałych klas.

Czy w okresie jesiennym będzie 
my świadkami ciekawszych poje­
dynków? Niewątpliwie najważniej 
szym wydarzeniem będzie (o ile 
nie zajdą zmiany) mecz, pierw­
szych reprezentacji Polski i Tur­
cji na Stadionie im. 22 Lipca. (x)

Ku przestrodze 
„sportowcom"

W listopadzie uh. r. podczas 
meczu piłkarskiego w Nowej Dę­
bie, kapitan jednej z dnrzyr, 
Ryszard Nędzia pobił sędziego 
spotkania, łamiąc mu szczękę w 
dwóch miejscach.

Chuligański wybryk piłkarza 
znalazł swój epilog przed Sądem 
Powiatowym w Tarnobrzegu. Nę­
dzia został skazany na 1 rok 
więzienia z. zawieszeniem kary n.i 
5 lat oraz, oddanie pod opiekę 
kuratora.

Ten łagodny wyrok spotkał sie 
ze sprzeciwem prokuratora gene­
ralnego, który wniósł rewizję 
nadzwyczajną, domagając stę 
uchylenia orzeczenia o warunku 
wym zawieszeniu kary pozbawię 
nia wolności.

W uzasadnieniu rewizji czytamy 
m. in.s „współzawodnictwo w 
sporcie nie może mieć nic współ 
nego z jakimikolwiek przejawami 
antagonizmu na tle złe pojętych 
partykularnych interesów. Z a ■ 
wody mają dać świadec­
two nie tylko u m i e j ę t- 
n oś c i sportowych ich 
uczestników, ale w rów 
nej mierze celem ich jest 
okazanie wysokiej k u I- 
t u r y społecznej, wzajem­
nego koleżeństwa, zro­
zumienia i poszanowa­
nia przeciwników.

Szczególnie niebezpieczne są 
więc wszelkie przejawy brutalnoś­
ci i chuligaństwa podczas zawo­
dów. Fakt, że z tego rodzaju zja­
wiskami spotykamy się jeszcze w 
sporcie, przesądza o konieczności 
stosowania w tych wypadkacn 
surowych sankcji karnych.

Tym bardziej surowo należy 
traktować tych, którzy z racji 
zajmowanych w sporcie stano­
wisk, zamiast swą postawą od­
działywać pozytywnie na pozo­
stałych, sami dopuszczają się ra­
żących wybryków chuligańskich”

Józefowicz dobrze kiy
Na torze kolarskim Rocourt l| 

Liege rozpoczęły się w czwaró 
kolarskie mistrzostwa świa>.B 
Pierwszymi konkurencjami Za^ 
dów były eliminacje na dystaU 
3 km dla kobiet i 4 km dla 
czyzn.

Duży sukces odniósł repreZ(. 
tant Polski, Józefowicz. W 
nacjach na 4 km uzyskał on v 
serii szósty czas dnia — sij 
Polak zakwalifikował się Więc 1 
ósemki ćwierćfinalistów’ i. spoi* 
się w piątek w pojedynku o d 
finał z doskonałym kolarzem^ 
gijskim, Walschaertsem. War 
zaznaczyć, że Józefowicz swój u z 
zultat osiągnął w samotnej jJ 
dzie, poniew-aż jego przeciwni 
Mincko (ZSRR) wycofał się. |

Nieźle spisał się nasz drugi )) 
larz, Latocha, który uległ wprJ 
dzie Porterowi (W. Brytania), J 
uzyskał również dobry wyta 
i.11,2.

Poznańscy kartingowcy 
startować będą

w Budapeszcie i Mosh
Para doskonałych poznańskit 

kartingowców Krotoski i Mu 
należąca do krajowej czołowi 
startować będzie w tym mięsu: 
na torach zagranicznych. Jak t 
dowiadujemy Kazimierz KrotcS 
i Marian Miler w towarzystw, 
mechanika Koprowskiego (wszys B 
z Automobilklubu Wielkopolski 
go) będą reprezentować Polsi| 
wspólnie z Glibem, Prokopem 
Kukułą (AP Radom) na mied? 
narodowych wyścigach kartlnp 
wych 1« bm. w Budapeszcie. Ty', 
dzień później ten sam zespół stn 
tować będzie w Moskwie rów® 
w międzynarodowej imprezie. Ttil 
cim poważnym egzaminem » 
szych kierowców kartingowychk 
da wielkie międzynarodowe v 
ścigi w Warszawie « w i ześnia. j

• W międzynarodowym 
żużlowym, Polonia Bydgoszci? 
konała mistrza Czechosłowacji- 
Rudą Hvezdę Praga 48:30.

Zlot TKKF
w Zbąszyniu

Nad pięknym jeziorem 
szyniu pełną parą przebieg® 
przygotowania do tegoroesneft:’ 
wojewódzkiego zlotu TKKF, 
odbędzie się 24—25 sierpnia. I

Organizatorzy spodziewaj, 51 
podobnie jak w latach ubieglĄ 
około 1500 uczestników. Do W. 
szynia przybędą grupy turysty , 
zmotoryzowanych, pieszych. 
nych, kolarskich itp. Na miej^. 
podczas zlotu odbędą się fi1’*j 
we rozgrywki w grach zesp«! 
■wych oraz zawody indywidua^ 
Reprezentowane będą ogniska 
kładowe, terenowe i młodziW°Y 
które wyw-alczyły drogą eliiwAL 
cji prawo startu w rozgryź' 
finałowych, (d)



MSZE rozmowy

Kierowca
z talentem

autobusowy w Koninie, 
siatka plac, drewnianyD

worzec 
dzony 
Obiekt mocno
kopalnią, potężna elektrownią i 

częścią miasta. Za to ruch duży, godny
węglowo - energetycznego zagłębia. Tu pra­
cuje mój rozmówca, o ile kierowca może mieć 
sfate miejsce pracy. Jego warsztat, to niebieski
„Jelcz". Na dworzec 
— dalej.

Henryk Nowak jest 
a w konińskim PKS-ie
1951 r. Właśnie przed chwilę wrócił z kolejne­
go kursu. W pogawędce uczestniczy także 
kilku jego kolegów czekających na swoje wy­
jazdy. Ktoś wyciągnął z kieszeni paczkę „Gie-
wontów", ktoś inny zwróci! się do p. 
„No to gadaj, Heniu! A powiedz coś o 
w naszym powiecie". Od tego tematu
$ię nasza rozmowa.

— Jako 
interesuje

kierowcę bardzo 
mnie to, po czym

jeżdżę. No cóż, w porównaniu 
z latami ubiegłymi stan dróg 
w Konińskiem poprawił się o 
jakieś 50 proc. Ale nie wszę­
dzie jest już dobrze. Nie ra­
dziłbym panu na przykład wy 
bierać się w podróż autobu­
sem po drodze Konin — 
Kramsk. Tak trzęsie, że nie­
raz na tym fatalnym odcinku 
pękają resory.

— Jako kierowca auto­
busu ma pan okazję do 
różnych obserwacji. Jeździ 
pan codziennie z ludźmi do 
kopalni, elektrowni. Wiciu 
z nich jeszcze niedawno 
uprawiało ziemię w oko­
licznych wsiach lub wege­
towało w lichych warszta­
tach rzemieślniczych...

— Może to są drobnostki, 
ale charakterystyczne. Parnię 
tam na początku,- kiedy pow­
stawały dopiero konińskie gi­
ganty, bałem się nieraz swo­
ich pasażerów. Często zacho­
wywali się wręcz niemożli­
wie... Ile to razy żeby położyć 
kres jakiejś bojce lub awantu 
rze, podjeżdżałem całym auto 
busem zę wszystkimi pod po­
sterunek MO. Nie było innej 
rady. Dziś? Konin urósł, wie­
lu moich dawnych pasażerów

W ostatnim dziesięcioleciu przybyło w Polsce 
prawic 416 tysięcy nowych gospodarstw 
rolnych. Jednocześnie przeciętna wielkość 
gospodarstwa spadła z 5,2 do 4,6 ha. Przy­

było więc nam bez mała pół miliona gospodarstw 
kosztem ich skarłowacenia, kosztem ich upadku. 

Sejm położył kres dalszemu rozdrabnianiu gos­
podarstw i rujnowaniu ich przez spłaty spadko­
we uchwalając specjalną ustawę w tej sprawie. 

Do pełni szczęścia dużo nam jednak brakuje. 
Bo chociażem nic gospodarz (takoż jak i wy), to 
jednak tę skibkę ziemi posiadam. Jako na „staty­
stycznego Polaka” przypada bowiem na mnie 0,6 
ha. Ale jeszcze w roku 1948 moje poletko, dokład­
niej — poletko statystycznego Polaka — wynosi­
ło 0,8 ha. Co zatem stało się z tymi 0.2 ha? Prze­
cież wiemy, że nic w naturze nie ginie. I ten ka­
wałeczek mojego poletka również nie zaginął.

...Moje 0,2 ha (tak jak i wasze 0.2 ha) stanowi 
przedmiot — pieniactwa, kłótni, bójek (niekiedy 
zabójstw), kość niezgody, źródło słabości ekono­
micznej gospodarstw, paradoks typowo polskiego 
rolnictwa!

...Słyszałem kiedyś taki „argument”: nasze rol­
nictwo dlatego jest ekonomicznie słabe, niskoto- 
warowe i zacofane, że brakuje mu rąk do pracy. 
To nieprawda. Bo powiedzcie: czy uważacie rol­
nictwo USA za zacofane? Nie uważacie. A czy 
wiecie, że na roli pracuje tam tylko 7,5 procent 
ogółu zatrudnionych? NRF-owskie rolnictwo jest 
tylko o 2,5 proc, „gorsze” (zatrudnia około 10 pro­
cent ogółu pracujących). Podobnie rzecz się ma 
we Francji, w Anglii, w7 Danii. A jak jest u nas? 
Polskie rolnictwo zatrudnia średnio 40 proc, ogó- 

pracujących!
Przyczyn jest oczywiście wiele. Ale wyliczmy 

niektóre z nich.
Pierwsza: rozdrobnienie gospodarstw, druga, 

spłaty i ucieczka ciężkich milionów złotych ze

Wielki problem: miedze

Poletko statystycznego Polaka
wsi do miast, trzecia: przejmowanie gospodarstw 
przez ludzi nieprzygotowanych do tego zawodu 
(w Niemczech od 50 lat obowiązuje zasada: gos­
podarstwo przechodzi w całości na osobę przygo­
towaną do zawodu rolnika). Tym trzem źródłom 
słabości przeciwdziałać ma nowa ustawa sejmo­
wa. Jest jednak i przyczyna czwarta. T o niej tro­
szkę szerzej. Bo to problem sam w sobie, aktual­
ny i na razie nie rozwiązany.

W,Rajsku jest 3,5 hektarowe gospodarstwo. Na 
te 3,5 ha składa się... 49 kawałków ziemi leżących 
nic tylko w Rajsku, ale nawet w okolicznych 
wsiach. Powiecie: indywidualny przypadek. Gdy­
by tak było! W wielu powiatach 80 proc, ziemi 
jest rozproszkowane. A w każdym województwie 
co najmniej 50 proc, areału leży w drobnej sza­
chownicy. Zobaczmy jak taka działka wygląda. 
Stanowi ją często skrawek ziemi szerokości me­
tra, czy półtora metra. Takie działki „nadrabiają” 
swoją szczupłość — długością. No i uprawiaj ta­
ką ziemię...

I właśnie w rezultacie tego „skrawkowania” 
znikają tysiące hektarów ziemi. Przecież to jasne: 
jak jest działka, musi być i miedza. I to miedza 
całą gębą, żeby ją sąsiad z lewa i prawa widział, 
dojrzał, nie naruszył. A na miedzy, wiadomo, nie 
posiejesz, nie posadzisz. To ziemia stracona. Po­
wiecie: wielka rzecz — miedza! Wszystkiego pa­
sek szerokości stopy. Fakt: pasek szerokości sto­
py, ale jaki długi pasek. A przy tej ilości działek, 
ileż to też musi być tych pasków! Gdy je wszyst­
kie dodamy (a dodać trzeba również wszystkie 
metry dróg dojazdowych do tychże działek), 
otrzymamy w rezultacie w jednym tylko woje-

do redahtora

Jeszcze 
w sprawie drożdży

Z powodu ukazania się w 
^°się Wielkopolskim” nr 137 

dnia 11. VI. br. artykułu pt. 
Z, jednak nowa metoda wy- 

drożdży pastew- 
testem zmuszony po- 

do przedmiotowej 
Wan^y n*e w celu P°temizc- 

tecz stwierdzenia ko ^nych faktów.
moim piśmie wyjaśniają- 

nk \ dnia 25- v- dr. wyraź- 
€ stwierdziłem, że zespół

kontrastujący z

Ogro- 
barak. 
wielką 

nową 
stolicy

wpada na krótko i hajda

kierowcą od 1951 roku, 
prowadzi autobusy od

Nowaka: 
drogach 
zaczęła

mieszka 
nowych 
Konina.

mieiscu w
Nowego 

co dojeż­

teraz na 
domach 
A ci

dżają w dalszym ciągu, to już 
inni ludzie. Nie ma żadnych 
kłótni. Tym. co kiedyś chuli­
ganili, zwrócono w kopalni 
raz i drugi — uwagę, a jeśli

zagrożono.nie pomogło
Chłopcy się podciągnęli, 
autobusie zachowują się 
turalnie, nie można na 
złego słowa powiedzieć, 
kam się z nimi często po 

A w 
kul- 
nich 
Sty- 
pra-

cy i mogę to samo zaobser­
wować...

— A co pan robi po pra­
cy? *

— Najczęściej j najchętniej 
zasiadam również przy kie- 
rownicy, tyle że własnego 
motocykla. Mam „Pannonię”. 
Dobry motor. Teraz często 
wyjeżdżam z żoną nad wodę. 
Poza tym bardzo lubię kino 
i teatr. Tu do Konina przy­
jeżdżają zespoły z ciekawymi 
występami. Tylko, że w na­
szym zawodzie jest mało cza­
su na rozrywki. Mamy trochę 
niedogodne godziny pracy, po 
prostu rozrzucone po całym 
dniu. Zaczyna człowiek np. o 
6 rano, potem ma od 8 dwie 
godziny przerwy, potem zno­
wu przerwa kilka godzin i tak 
czasem do wieczora lub nocy.

.mgr. in. Suchorskiego stosuje 
taką samą metodę tj. nawie- 
trzania przy produkcji droż­
dży pastewnych, jaką mój ze­
spół stosował już w roku 19.-.6, 
nie mówiąc już o moim udos­
konaleniu metody nawietrza- 
nia, polegającym na doprowa­
dzaniu powietrza jonizowane­
go. Co zaś dotyczy syste­
mu nawietrzania, o którym 
wspomniałem w moim piśmie 
wyjaśniającym, to — jakiego 
rodzaju on nie byłby — nie 
zmienia istotnej metody na­
wietrzania. Skoro więc mgr 
inż. Suchorski zmienił tylko 
system nawietrzania — n1..? 
znaczy to, że tym samym 
wprowadził nową metodę wy­
twarzania drożdży pastew­
nych.

No, a gdzie czas na pracę spo
łeczną? Przy konińskiej pla­
cówce PKS jest np. drużyna 
specjalistyczna kontroli ru­
chu. Kilku jej członków m. in. 
właśnie ja, otrzyma wkrótce 
legitymacje społecznych in­
spektorów ruchu drogowego.

— Jeśli weszliśmy na 
ten temat — (o może pyta­
nie: co pan sądzi o nowym
Kodeksie

— Krótko: 
trzebny. My 
znaliśmy się

Drogowym?
był bardzo po- 

w PKS-ie zapo- 
z nim na specjał

nym szkoleniu. Jest w nim 
w7iele nowych, usprawniają­
cych ruch przepisów7. Ale naj 
ważniejsze to chyba to, że 
wszystkie przepisy dotyczące 
ruchu kołowego znalazły się 
w jednej książeczce.

— Bodę jeszcze raz wścib 
ski: dokąd wybiera się pan 
w7 niedzielę?

— Nad wodę tak i to nawet 
wielką, jednak tym razem 
nie motorem. Zakład funduje
nam 
nad

dwudniową wycieczkę 
morze, do Międzyzdro­

jów. Jedziemy z żoną — tro­
chę się wykąpać, zwiedzić i 
mam nadzieję opalić, bo jak 
pan widzi, dotychczas jestem 
biały jak młynarz.

Rozmawiał:
MIROSŁAW IDZIOREK

Mimo to ob. redaktor Jaź- 
wiecki wykorzystał tę oko­
liczność do stwierdzenia w 
swoim w/w artykule, że me­
toda stosowana przez zespół 
mgr. in. Suchorskiego „jest 
jednak nową metodą wy­
twarzania drożdży pastew­
nych”.

Z 
treść

powyższego wynika, że 
przedmiotowego arty­

kułu nie jest zgodna z moim 
wyjaśnieniem z dnia 25. V br., 
albowiem żadne odwołanie me 
go sprostowania z dnia 10. V. 
br. z mojej strony nie nastą­
piło. Z tych więc powodów 
mam uzasadnioną pretensję 
do redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” za niewłaściwe 
podejście do tej' sprawy. Za­
miast napiętnować ignorancję

HCP — czołowy producent
silników okrętowych

Wroku 1956. na skutek 
ciągłego zmniejsza­
nia się zamówień na 
parowozy i otwiera­

jącej śię perspektywy elektry 
fikacji kolejnictwa, zapadła 
decyzja o uruchomieniu w 
Poznaniu produkcji silników7 
okrętowych dużych mocy. Ta 
ką decyzję podjęto z różnych 
względów. Przede wszystkim 
szybki rozwój polskiego prze­
mysłu okrętowego wymagał 
odpowiedniego zaplecza ma­
szynowego budowy silników, 
które dotychczas były im­
portowane. Z drugiej zaś stro­
ny rozbudowa Fabryki Paro­
wozów H. Cegielskiego pozwą 
lała osiągnąć światowy po­
ziom produkcji silników okrę 
towych przy stosunkowo ni­
skich nakładach inwestycyj­
nych. Nadto fabryka posia­
dała już dostateczny zasób sił 
fachowych o odpowiednim po 
ziomie technicznym ugrunto­
wanym w czasie wieloletniej 
produkcji eksportowej paro­
wozów i maszyn parowych, 
dający gwarancję, szybkiego 
uruchomienia now7ej. tak waż­
nej dla kraju produkcji.

Powstała więc w7 Poznaniu 
Fabryka Silników wysokopręż 
nych, która w7krótce dorówna 
największym producentom 
światowym. Obecnie już HCP 
nie poprzestaje na budowie 
silników według licencji, ale 
pracuje nad konstrukcjami 
krajowymi.

W tej sytuacji nie może już 
zadowalać fakt powstania i 
uzbrojenia nowrych wielkich 
hal produkcyjnych. Na miej­
sce naczelne wysunął się pro­
blem kadr, zdolnych nie tylko 
do ilościowego rozwoju pro­
dukcji. ale kadr przede wszyst 
kim specjalistów branży silni 
kowej, zdolnych do zapewnie­
nia na przyszłość właściwego 
rozwoju i pozycji fabryki.

Zagadnienie to wyszło poza 
mury zakładu, wywierając nie 
mały wpływ7 m. in. na kształ­
towanie się profilu i planów7 
Politechniki Poznańskiej. Two 
rzy się w7okół nowej produk­
cji środowisko myśli technicz- 

wództwie (to rachunek geodetów, nie mój) około 
100 tysięcy ha ziemi. Pomnóżmy to przez liczbę 
województw...

Przepraszam, że namawiam do arytmetyki. 
Chodzi o to. byśmy uzmysłowili sobie rozmiary 
problemu. Wbrew pozorom jest to problem o wiel 
kim ekonomicznym i społecznym znaczeniu. W 
rezultacie wielkiej liczby miedz i dróg dojazdo­
wych — gospodarstwo Pana Polaka (moje, twoje, 
nasze) zmniejszyło się o 3,2 ha. Nie dość jeszcze, 
że to poletko się kurczy, to jeszcze mało rodzi. 
Podczas gdy skoncentrowany przemysł daje dziś 
siedmiokrotnie wyższą produkcję, aniżeli prze­
mysł przedwojenny, to rolnictwo daje zaledwie 
półtora raza więcej, aniżeli dawało przed wojną 
Nie można się dziwić: przy tym rozdrobnieniu, 
przy tym poszatkowaniu ziemi.

Ale jak się już rzekło: ustawy sejmowe kładą 
wreszcie kres dalszemu mnożeniu gospodarstw, 
kładą również kres odpływowi pieniędzy ze wsi 
do miast. Nie ma jednak ustawy, która polikwi­
dowałaby bezsensowne miedze. Ńie chodzi bynaj­
mniej o jakiś zabieg naruszający chłopskie prawa 
własności. Powiedział mi agronom z Kleszczyć: 
„Janiak ma swoje gospodarstwo w 19 kawałkach, 
Romaniuk w 27, Kowalski w 16. Ich działki gra­
niczą ze sobą. Dzielą je miedze. Ziemia w Klesz­
czewie jednakiej klasy. Czy zatem nie było słusz­
ne, aby graniczące ze sobą płaty ziemi były sca­
lane, skomasowane? Leży to przecież w interesie 
i gospodarzy i państwa”.

MIROSŁAW SANIGORSKI 
„rolnik” na 0.6 ha

kompetentnych czynników 
Woj. Zarządu PGR w stosun­
ku do mojego zespołu racjo­
nalizatorskiego, redakcja wy­
siliła się bezkrytycznie w kie­
runku obrony autorytetu mgr. 
in. Suchorskiego, który w 
gruncie rzeczy tylko naśladu­
je pomysły mego zespołu”.

inż. Mieczysław Dom ar a la
Poznań. Kanclerska 21

OD REDAKCJI: W poruszo­
nej przez Pana sprawie zaję­
ło już stanowisko Minister­
stwo Rolnictwa — Generalny 
Inspektorat PGR. Wypowie­
działo się ono na korzyść ze­
społu racjonalizatorskiego — 

inż. Suchorskiego. Wmgr.
piśmie Ministerstwa (PGRPs- 
0480-263) x dnia 23. VI. br. 

nej z zakresu budowy silni­
ków. trwają prace naukowe i 
doświadczalne.

Budową silników okręto­
wych obok Polski zaintereso­
wane są również inne kraje 
naszego obozu należące do 
RWPG. Jeszcze niewiele lat 
temu kraje te nie budowały 
nowoczesnych silników okręto 
wych dużych mocy i były zmu 
szone importować je z krajów 
kapitalistycznych. O wielkości 
kosztów importu daje pojęcie 
cena silnika o mocy 7 800 KM. 
która w 1957 r. wynosiła po­
nad 800 000 dolarów. Biorąc 
pod u-wagę plany rozwoju prze 
mysłu stoczniowego sytuacja 
taka na dłuższą metę była nie 
do utrzymania i wymagała 
stworzenia własnych możliwo­
ści produkcyjnych tej branży. 
Pewne tradycje w tej dziedzi­
nie posiadał jedynie Związek 
Radziecki, w którym budowa­
no już w 1950 r. silniki o śred 
nicy od 600—650 mm.

Na drogę stworzenia całko­
wicie nowej gałęzi przemysłu 
budowy silników okrętowych 
dużej mocy prawie równocze­
śnie, jakieś 7 lat temu, weszły 
Polska i NRD.

Ostatnio rówmież Czechosło­
wacja postanowiła uruchomić 
na podstawie licencji ZSRR 
na potrzeby eksportu do Zwuą 
zku Radzieckiego, produkcję 
silnika okrętowego dużej mo-

Możliwość szybkiego urucho 
mienia wrłasnej produkcji stwo 
rzył zakup licencji z krajów 
zachodnich. Polska zakupiła 
licencję firmy Sulzer. NRD — 
licencję MAŃ, a ZSRR licen­
cję Burmeister i Wain. później 
również nabytą przez Polskę.

Równocześnie rozpoczęto 
własne prace konstrukcyjne, 
w7 których obecnie najdalej za 
awansowana jest Polska.

Obecnie przy coraz inten­
sywniejszej współpracy w ra­
mach RWPG, należy się spo­
dziewać. że produkcja silni­
ków okrętowych dużej mocy 
nie będzie rozpoczynana w 
tych krajach, które jej dotąd 
nie zapoczątkowały. Ustalona 

stwierdza się autorstwo me­
tody tak, jak opublikowano 
w „Głosie Wielkopolskim V.
dniu 8 maja br.

Podobne wnioski nasunęła 
wizja lokalna w Piechaninie 
(PGR Czempiń), w której 
obok inż. Suchorskiego brali 
udział Pan i red. Jaźwiecki. 
Wynika z tego, że ten ostatni 
miał podstawę do stwierdze­
nia, „że metoda stosowana 
przez zespół mgr. inż. Suchor­
skiego jest jednak nową me­
todą wytwarzania drożdży pa­
stewnych”.

Jeżeli mimo to w powsta­
łym sporze czuje się Pan na­
dal pokrzywdzony, to ni* 
może tego już rozstrzygać re­
dakcja lecz inne, powołane do 
tego instytucje. 

będzie specjalizacja produkcji, 
to znaczy przydzielenie po­
szczególnym krajom pewnych 
typów. Podziały takie byłyby 
uzgodnione i aktualizowane w 
kilkuletnich odstępach. Wpro­
wadzona zostanie także bliska 
współpraca naukowo-badaw- 
cza, doświadczalna, konstruk­
torska i technologiczna, opar­
ta na nieodpłatnych wymia­
nach dokumentacji i doświad 
czeń produkcyjnych.

Silniki okrętowe Zakładów 
HCP wyprodukowane w Fa­
bryce Silników zamontowane 
zostały już na 18 statkach. Z 
polskich armatorów posiadają 
,je Polskie Linie Oceaniczne 
na statkach: M/S „Matejko” 
M/S „Hanoi”, M S ..Phenian”, 
M/S „Djakarta” i M/S „Hanka 
Sawicka” oraz Polska Żeglu­
ga Morska na statkach M/S 
„Ja Żiżka” i M/S „Szczawni­
ca”.

Armator radziecki zakupił 
od nas i zamontow7ał silniki 
HCP o łącznej mocy 7 800 KM 
na 7 statkach. Dalsze silniki 
zamontowane zostały na stat­
kach armatorów: chińskiego, 
indonezyjskiego i kubańskie 
go.

Opinia o ich jakości i pre­
cyzji wykonania jest w7śród 
wdelu armatorów bardzo po­
chlebna. Wśród pilnych za­
dań kierownictwo HCP wi­
dzi przygotowanie fabryki do 
dostatecznego zabezpieczenia 
użytkowników przede wszyst­
kim w części zamienne. Toteż 
w roku bieżącym będzie nie 
tylko wzrastać sama produk­
cja silników, ale prowadzi się 
również prace organizacyjne 
nad opracowaniem całego kom 
pleksu zagadnień związanych 
z tą produkcją. Produkcja glo 
balna 1963 r. według cen po­
równywalnych winna wzro­
snąć o około 8 proc. Wprowa­
dzone sa nowe prototypy i se­
rie silników7. W roku bieżą­
cym gozpoczęto też produkcję 
silników na bezpośredni eks­
port. Podpisano umowy zobo­
wiązujące do dostawy w IV 
kwartale pierwsźćgó silhika o 
mocy 900 KM dla Jugosławii. 
Zamontowany on zostanie 
prawdopodobnie na statek pro 
bukowany przez Jugosławię 
dla armatora pakistańskiego. 
Również dla NRD i dla Buł­
garii produkowane będą silni­
ki jeszcze w7 tym roku.

W roku przyszłym rozpocz- 
nie się produkcja w nowych 
halach montażowych. Pozwoli 
to znacznie zwiększyć produk 
cir silników okrętowych w 
HCP.

ZENON KARPIŃSKI

Co to jest 
Bundestag?

Żenującym wyrazem igno­
rancji obywateli NRF w tak 
istotnej sprawne jak ustrój te­
go państwa stały się wyniki 
ogłoszonej przez Instytut Em- 
nid w Bielefeld ankiety pod 
tytułem „Co to jest Bundes­
tag w Bonn: przedstawiciel­
stwo krajów związkowych, 
przedstawicielstwo ludności, 
czy rząd?” Właściwą odpo­
wiedź, wskazując na drugą z 
trzech podanych możliwości, 
dało zaledwie 47 proc, zapyta­
nych. podczas gdy reszta udzie 
liła błędnych odpowiedzi. Z 
nich 5 proc, indentyfikowało 
Bundestag z przedstawiciel­
stwem krajów ( a więc z Bun­
desratem), 33 proc, z rządem, 
podczas gdy 15 proc, nie było 
w ogóle w7 stanie dać odpo- 
wiedzi. Jak więc widać, niż­
sza izba bońskiego parlamen­
tu jest dla większości obywa­
teli NRF „tabula rasa”... (ZAP)

Szampon „bezłzawf
Łódzkie Zakłady Chemiczne 

rozpoczęły produkcję nowego 
sapomiru, czyliartykułu

szamponu „bezłzawego”. Ten, 
nowy środek kosmetyczny nie 
gryzie w oczy i nie powoduje 
łzawienia, nie odtłuszcza i nie 
drażni skóry. Z tych względów 
nadaje się zwłaszcza dla dzie­
ci i niemowląt. Produkcja je­
go jest oparta wyłącznie na su 
rowcach krajowych. Pierwsze 
partie sapomiru otrzymała już 
krakowska Fabryka „Miracu- 
lum”, skąd po dodaniu zapa­
chów itp. czynnościach uszla- 
chetniających ..bezlzawy

szampon trafi do sklepów.



— Co ci dała, koleś?
— Zakład wychowawczy. 
— To jesteś dobry. Zo­

staniesz w domu. Ja mam 
kuratora. Też nic wielkie­
go. Wpada od czasu do czi- 
su, pyta matki jak mi idzie 
w szkole, kiwa głową i le­
ci dalej. Ostatni raz był ze 
trzy miesiące temu...

TAyskurs tej treści podsłu- 
chałem na korytarzu 

sądowym. Wiodło go dwóch 
„młodych ludzi” w wieku 
11—12 lat. Jak widać, starszy 
z chłopców jest doskonale 
zorientowany w sytuacji Sądu 
dla Nieletnich. Nic dziwnego, 
trafił tu widać nie po raz 
pierwszy i — obawiać się na-
leży — nie ostatni.

Takich wypadków 
cej. Wielu rodziców 
stu nie może, lub nie

jest w;ę- 
po pro- 

umie za-
pewnie dziecku należytej opie­
ki. Tu nie trzeba uciekać s’® 
do ostatecznego środka, wy 
starczy dozór kuratora, naj­
skuteczniejszy — jak wykaza­
ła to praktyk’a — środek wy 
chowawczy. I po ten środek 
sędziowie dla nieletnich s;ę-
gają najczęściej- Słusznie.
Tylko, aby praca kuratora
dała wyniki, nie może on
opiekować się na raz trojgiem 
wychowanków. Opiekuje się 
zaś... kilkunastoma.

Potrzeba pomócy — stwicr-
dzenie tego faktu 
trudne. Trudno jest 
jej uzyskanie. Mimo 
wskazać dziesiątki

nie jest 
jednak o 
że można
form

kiej pomocy, prostych, 
skomplikowanych.

Mam na myśli jedynie

ta- 
nie-

po-
moc społeczną. Bo choć u- 
chwała sejmowa z czerwca 
1958 r. i jej przedłużenie w 
postaci zarządzenia Ministra 
Sprawiedliwości z 13. II. 1959 
roku dają podstawę prawną 
do powołania etatowych ku­
ratorów przy Sądach dla Nie­
letnich, ale to nie rozwiązuje 
problemu. W każdym sądzie 
jest zaledwie kilku ludzi mo­
gących instruować, nawiązy­
wać i utrzymywać kontakty z

Kartki z podróży

Spotkania z Temidą

instytucjami powołanymi do 
opieki nad dzieckiem, prowa­
dzić wywiady środowiskowe w 
trudniejszych przypadkach. To 
nie wystarczy.

Problem więc pozostaje 
problemem: potrzebni są ku­
ratorzy społeczni.

Swego czasu, warszawski 
Sąd dla Nieletnich wszedł w 
porozumienie ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego, rzu­
cając hasło: „W każdej szkole 
kurator”. Związek przyjął je 
z aplauzem. Odbyły się kon­
ferencje, spotkania, wymiana

poglądów i wniosków. I..- nic 
W żadnej szkole nie ma kura­
tora.

Swego czasu w prasie uka­
zała się wiadomość o podjętej 
przez wrocławską chorągiew 
harcerską akcji opieki nad nie 
letnimi, którzy znaleźli się w 
kolizji z prawem.

„Zbiorowy kurator społecz­
ny” — znów inicjatywa godna 
poparcia i rozszerzenia, har­
cerstwo jest atrakcyjną formą 
wychowania trzynastolatków. 
Tylko, że obecnie o ekspery­
mencie wrocławskim cicho.

I w ogóle cisza zapadła wo­
kół kuratorów społecznych. 
Milczy Liga Kobiet, komitety 
blokowę, organizacje związko­
we, organizacje partyjne w za­
kładach pracy...

Ratowanie małych „prze­
stępców” to przecież też wal­
ka z przestępczością w ogćle, 
tym skuteczniejsza, że godzą­
ca w jej korzenie, nosząca 
wszelkie znamiona działalno­
ści profilaktycznej. To rów­
nież najwdzięczniejsza dzie­
dzina pracy społecznej.
BOLESŁAW JACHIMOWICZ

Karygodne „drobiazgi U

gdy pracowniczka po urlopie ma 
cierzyńskim nie powróci do pra. 
cy.

PRAWO DO RENTY
Samotna. — Jestem krawcową, 

posiadam kartę rzemieślniczą i 
tytuł mistrzowski. Obecnie ukoń­
czyłam 60 rok życia. Czy mam 
prawo do renty?

RED. — Rzemieślnicy posiadają 
swój własny fundusz emerytalny. 
Korzystać z niego mogą pracow­
nicy znajdujący się w wyjątko­
wo trudnej sytuacji np. samotni 
nie posiadający rodzin. Sprawy 
te są rozpatrywane przez komisje 
emerytalne przy Izbach Rze­
mieślniczych. Radzimy udać się na 
ul. Kościuszki narożnik ul. Nie­
złomnych; tam poinformują Panią 
o ewentualnych możliwościach 
korzystania z funduszy.

SUBLOKATORZY I ZAMiANA | 

„Zmartwiony Marian”. — zaj, 
muję pokój sublokatorski. Przy, 
padkowo dowiedziałem się, Ze 
właściciel mieszkania — osoba 
motna — zamienia mieszkanie na 
mniejsze. Mieszkanie składa się 2 
trzech pokoi. Jeden zajmuje włas
ciciel, drugi sublokator,

DLA PRZEDSZKOLAKÓW
.Matka”. Mam

V a masowy odpoczynek naj 
młodszych obarczane są 

odpowiedzialnością władze 
szkolne i służba zdrowia. Nic 
dziwnego zatem, że przed roz 
poczęciem sezonu kolonijnego 
wyżej wspomniane instancje 
bardzo surowo egzekwowały 
obowiązujące w tym zakresie 
przepisy. Mimo to jednak, 
nie ustrzeżono się pewnych 
uchybień.

Zaalarmowane nielicznymi, 
lecz przecież groźnymi, sygna­
łami z kilku naszych powia­
tów Kuratorium zwołało nie­
dawno naradę, której celem 
było dokładne poinformowa­
nie o zbadanym już stanie rze 
czy i przestrzeżenie przed dal 
szymi, lekkomyślnymi posu-
nięciami.' które pozoru
.,drobiazgowe” i nieistotne — 
stać się mogą nawet przyczy­
ną tragedii. Sprawy te omó­
wiliśmy w artykule pt. „Dzi­
kie lato — niebezpieczne” — 
zamieszczonym w „Głosie” z 
dn. 12 lipca, wymieniając m. 
in. takie instytucje jak WZGS 
— „Samopomoc Chłopska”Cyprysy i cykady

utostrada Belgrad — Za 
grzeb jest nieco nudna­
wa. jak w ogóle wszyst 

kie autostrady. Ciągnie się 
setką, albo i wyżej. Co godne 
zazdrości, to motele, wyrasta­
jące co kilkadziesiąt kilome­
trów, obok, stacji benzyno­
wych. Można zjeść, wypić, 
umyć się. naprawić coś w wo­
zie. a wreszcie przenocować. 
Tyle, że to ostatnie sporo ko­
sztuje.

W dwa wozy wyjechaliśmy 
dobrze pod wieczór. Nocuje­
my pod Zagrzebiem, w polu, 
pod pimowymi drzewami — 
my w wozie, towarzysze w na 
miotach. Rankiem gnamy da­
lej. W Zagrzebiu tylko krótki 
popas, zwiedzanie miasta zo­
stawiamy bowiem na drogę 
powrotną i zaraz jedziemy do 
Rjeki, największego portu 
przepięknej Istrii. Upał nie­
znośny. pijemy i pocimy się, 
pocimy się i pijemy. Kilome­
try na liczniku odmierzają się 
wolniej, droga kręta pnie się 
szczytami, spada w wąwozy, 
ginie w lasach piniowych. 
Pierwsze, jeszcze rzadkie cy­
prysy i przydomowe palmy. 
I pierwszy raz słyszana, ogłu 
szająca muzyka cykad. Cały 
las zdaie się drżeć od tej me­
lodii. Towarzyszyć nam ona 
będzie na Istrii już stale.

Oto i Rjeka. Adriatyk, na­
prawdę błękitny. W porcie du 
ży ruch. Na bazarze cytryny, 
banany, pomarańcze, świeże 
figi. Akwarium morskie z nie 
wielkim okazem rekina. I 
znów zostawiamy bliższe zwie 
dzanie Rjeki na drogę po- 
powrotną. Podobnie przemy­
kamy przez Pulę, nad wie­
czór bowiem pragniemy do­
trzeć do Rovinja. gdzie dzięki 
uprzejmości przyjaciół czeka 
na nas na kampie zarezerwo 
wany domek. A droga — te 
ostatnie 110 km — ciężka. Dwa 
kroć, trzykroć tyle zakrętów 
co kilometrów. Ostre wiraże. 
Ruch duży. Najwięcej wozów 
zachodnioniemieckich, ci za­
bawiają się w turystykę z 
Ogromną pasją. Tylko, że w 
serbskiej części Jugosławii są 
miejscowości, gdzie Niemcom 
wstęp wzbroniony. Głoszą o 
tym wielkie tablice. To miej­
sca. gdzie w ostatniej wojnie

dawanych równolegle po serb 
sku i po włosku. Szosa wie­
dzie brzegiem morza. A oto i 
wielki, wspaniały Park Naro­
dowy. sięgający aż po wyspę 
Brioni. odległą stąd o nie­
spełna 20 km. Mamy szczęście. 
Najpiękniejszy kamp pod na­
zwą „Beograd” prowadzony

oraz Okręgowy Związek Spół­
dzielni Inwalidów.

Obydwie wyżej wspomnia­
ne instytucje nie załatwiły 
przed rozpoczęciem sezonu 
wszystkich, nakazanych prze­
pisami, obowiązków i mimo 
to, kolonie dla dzieci swych 
pracowników otwarły.

W rezultacie, jak czytamy w 
nadesłanych nam wyjaśnie­
niach: „dn. 4 lipca br. dr 
Bartkowiak z Wojewódzkiej 
Stacji San.-Epid. zażądał roz­
wiązania kolonii...”, w Cho­
dzieży mimo iż — jak Okr. 
Zw. Spółdzielni Inwalidów 
wyjaśnia wcześniej: „poza for 
malnym brakiem zgody In­
spektoratu Szkolnego w Cho­
dzieży, kolonię przygotowano 
pod względem rzeczowym w 
bardzo dobrym wydaniu”.

Brak zgody Inspektoratu i 
zamknięcie kolonii przez wła­
dze sanitarne wskazują na to. 
że raczej nie wszystko tam by 
ło w porządku, w rezultacie 
czego dzieci przewozić trzeba 
było do innego punktu, co ani 
dla małych wczasowiczów ani 
'dla organizatorów nie było 
chyba korzystne.

WZGS „Samopomoc Chłop­
ska” długo i szeroko omawia 
w nadesłanym wyjaśnieniu 
swą ofiarną i godną uznania 
działalność kolonijną na prze-r 
strzeni ostatnich lat, której 
przecież wcale nie kwestiono­
waliśmy. Nasze krytyczne u- 
wagi dotyczyły wyłącznie bie­
żącego sezonu i uchybień, ja­
kich dopuszczono się w tym 
właśnie okresie. A w tym ro­
ku — jak pisze sam organi-

możliwości zorganizowania 
punktu wczasów dziecięcych. 
Tak wygląda, niestety, tylko 
z pozoru. Mamy na to smutne 
dowody, w postaci informacji 
o — zlikwidowanym już daw­
no i na szczęście w porę — 
zatruciu dzieci i personelu nie 
świeżymi produktami na kolo­
nii w pow. szamotulskim.

Władze szkolne i służba zdro 
wia od lat zajmują się kon­
trolą kolonii dziecięcych i od 
lat gromadzą doświadczenia,

wieku przedszkolnym, 
ganizewane kolonie 
takich „maluchów”?

RED. — Ani władze

dziecko 
Czy są 
letnie

or-
dla

oświatowe.
ani organizacje społeczne takich 
kolonii nie prowadzą. Niektóre 
przedszkola organizują letnie wy 
jazdy dla swoich wychowanków

trzeci ja. Jeżeli nastąpi zamiana 
co wtedy mają zrobić sublokato 
rzy, zameldowani na stałe w tym 
mieszkaniu, mieszkający już ; 
lata?

RED. — Na zamianę mieszkania 
musi wyrazić zgodę organ do 
spraw lokalowych, Prezydium Ra 
dy Narodowej. Sublokatorzy mo 
gą mieszkać, jedynie na przysłu 
gującej najemcy powierzchni 
mieszkalnej. W razie zamiany 
mieszkania, jest on zobowiązany 
do przeprowadzenia się wraz z 
sublokatorami na mieszkanie u. 
zyskane w wyniku zamiany.

(przy pomocy finansowej
zgodą rodziców, ale
rzadko). wtedy

to 
jadą

dzieci najstarsze i dobrze 
nięte.

i za 
bardzo 

tylko 
rozw>-

OGRÓD CZY PODWÓRZE
Lokator.

darzowi 
ogrod?

. — Czy wolno gospo- 
zamienić podwórze n;

zator kolonii Trzciance:

pozwalające wypracować
wzór, zawierający w sobie nie 
zbędne do zachowania pod­
stawowych środków ostrożno­
ści, elementy. Trzeba im za­
ufać! Bez tego stać się można 
mimowolnym nawet, sprawcą 
ludzkiej krzywdy lub nieszczę 
ścia. (wch)

St. 
krwi,

KRWIODAWCA
St. — Jestem stałym dawcą

W Stacji Krwiodawstwa
wyjaśniono mi, że mam prawo dc 
wolnego od pracy dnia. Tymcza-

Blokowym 
skutku.
RED. — W 
względnie 
rza przez

Interwencja w Komitecie’ |
nie odniosła żadnego |

sprawie zlikwidowania i 
umniejszenia podwo 
właściciela nierucho-

mości winien się Pan zwrócić do 
Wydziału Gospodarki Komunał j

sem Zakład pracy nie chce tego nej Prezydium Rady Narodowej.ii
uznać. Prcszę o wyjaśnienie jak
sprawa 
prawa?

RED. 
wany 
dawca,

ta wygląda świetle

— Pracownik, zarejestro 
przez stację jako krwio- 
może być zwolniony od

W skardze należy podkreślić fakt ! 
że Komitet Blokowy, mimo Pana 
wniosków sprawy me załatwił.

CIĄGLOSC PRACY

hitlerowcy < 
wych rzezi...

I wreszcie

dokonali maso-

Rorinj, urocza
mieścina. o nazwach ulic po-

jest przez 
Przyrody, 
dosłownie 
Schludnie, 
Wspaniały

Tow. Miłośników 
Czeka nas domek, 

5 m od morza, 
czysto, przyjemnie, 
las piniowy. prze-

tkany cyprysami. Nasz domek 
stoi w gaiku cyprysowym. O- 
czywiście. grają cykady, ale 
jak! Jakby cała orkiestra, 
chwilami własnych słów się 
nie słyszy.

Rozlokowujemy się z grub­
sza i pędem do morza, zmyć 
kurz drogi, orzeźwić się, za­
chłysnąć po raz pierwszy ostro 
słoną wodą Adriatyku. Ńa brze 
gu spod nóg zwinnie uciekają 
niewielkie kraby. Bosą stopą 
nadziewam się na morskiego 
jeża. W zemście nurkuję i wy­
ciągam na wierzch stworzenie 
wielkości pięści. Prześliczne, 
czarno-granatowe kolce. Zę­
bata paszcza od spodu, zaraz 
wchłania gniewnie podsunię­
te źdźbło trawy. Wreszcie wy­
rzucam jeża do morza, niech 
się nie męczy.

Obiad w uroczej, stylowej 
restauracyjce. Mimo iż zama­
wiamy nie z karty, ale odry­
wamy bony z książeczki (opła 
camy kamp z pełnym utrzy­
maniem), obsługa nader grzecz 
na. Rozochoceni prosimy o litr 
białego słoweńskiego wina. Po 
dają z lodu, świetne, wspa­
niale smakuje przy tym ,.tik- 
wica” (coś w rodzaju kabacz­
ków) faszerowana mięsem. Na 
deser ciasto i świeże figi. Jak 
widać, źle nas tu karmić nie 
będą...

I znów do wody. Ciepła, aż 
za ciepła, za mało orzeźwia. A 
potem do kampowej kawiaren 
ki na kawę, parzoną na spo­
sób turecki. Jedna z kelnerek 
jest Polką, przed 18 laty wy­
szła za maź za Serba i już 
została w Jugosławii. Cieszy­
my sie. łatwiei bedzie sie ro- 
rozumieć, bo jak dotąd nie bar 
dzo sobie z serbskim radzimy.

Zrywa się wiatr, fala za­
czyna tłuc o skaliste brzegi. 
Zasypiamy wsłuchani w ten 
poszum.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

„odnośnie sprawy nieczynnej 
lodówki... podajemy. że zlece­
nie na naprawę lodówki da­
liśmy na długo przed rozpo­
częciem kolonii. Nieurucho- 
mienie lodówki było spowo­
dowane niewywiązaniem się 
wykonawcy...”

Ktoś może uznać brak lo­
dówki na kolonii za drobiazg, 
który nie powinien przekreślić

Drzewa 
z okresu węglowego 

rosną w Azji Środkowej 
Przed 20 laty jeden z japoń­

skich uczonych odkrył w bry­
le węgla kamiennego ślady — 
jak stwierdził — jakiejś nie­
znanej, nie istniejącej już 
dziś rośliny. Dziesięć lat póź­
niej okazało się, że gdzieś w 
głębi Chin zachowało się kil­
ka egzemplarzy tych drzew. 
Były to jedyne na święcie o- 
kazy tego drzewa zwanego 
metasekwoją. Nasiona tych 
drzew otrzymali m. in. ucze­
ni radzieccy i wyhodowali z 
nich drzewka metasekwoi w 
jednym z ogrodów botanicz­
nych Azji Środkowej. Drewno 
metasekwoi odporne jest na 
gnicie, a poza tym uczeni 
spodziewają się otrzymać zeń 
cenne preparaty lekarskie.

(apż)

pracy w celu oddania kjwi, jak 
również dla poddania się przepi­
sowym okresowym badaniom 
lekarskim. W przypadku, gdy sta 
cja uzna, że stan zdrowia krw;o 
dawcy po oddaniu krwi uniemoż
liwia mu wykonywanie pracy 
go dnia, pracownik może być 
niej zwolniony.

Uzyskanie zwolnienia jednak

te- 
od

po
kilku dniach po oddaniu krwi 
nie jest przewidziane przez prze
pisy. Sprawę tę reguluje
okólnika 188 Prezesa
Ministrów z 11. 12. 1951 r.

pismo
Rady

ZWOLNIENIE 
PO URLOPIE MACIERZYŃSKIM

Stała czytelniczka. — Czy zakład 
pracy ma prawo zwolnić oracow
niczkę, jeżeli ta 
cierzyńskim, nie 
pracy? I czy ma 
płacić należności

po urlopie ma­
zgłosi się do

prawo nie wy-

karmowy od chwili
zasiłek po 

urodzenia
dziecka do końca urlopu macie­
rzyńskiego z tego powodu, że pra
cownica nie powiadomiła, 
pracy rezygnuje?

z

RED. — Nieusprawiedliwione 
opuszczenie względnie nie przy 
bycie do pracy __ stanowi pod­
stawę do rozwiązania umowy (i to 
z winy pracownika). Zasiłek po­
karmowy przysługuje przez cały 
czas karmienia dziecka własną 
piersią do dnia ukończenia zasił­
ku połogowego przez okres 12 ty 
godni. Zasiłek pokarmowy przy 
sługuje również w tym wypadku

W. Z. B. Wypowiedziałam 
cę ponieważ wyszłam za

pra

i przeniosłam się do męża, do in­
nej miejscowości. Po ślubie bez' 
zwłocznie podjęłam zatrudnienie' I 
w miejscowości, w której mieś,; I 
kamy.’ Proszę o informację czy | 
zachowuję ciągłość pracy?

RED. — Tak. Komitet Pracy i | 
Płac zajął stanowisko, że pra- I 
cownik, który wypowiada pracą | 
z uwagi na zawarcie związku mał I 
żeńskiego z osobą zamieszkają w I 
innej miejscowości, zachowuje; I 
ciągłość pracy.

DOMKI TRZCINOWE

Zenon Drom... — Która z fa-i I 
bryk prowadzi sprzedaż elemen-j ) 
tów domków trzcinowych. Czyj | 
można otrzymać kredyt w banku! | 
na kupno domku i na jakich wa I . 
runkach?

RED. _ Zakład Prefabrykatów I 
Trzcinowych w Sierakowie nale- | 
żący do Poznańskiego Przedsią-j I 
biorstwa Wikliniarsko-Trzcinowf-1 J 
go produkuje elementy budynków) | 
z prefabrykatów trzcinowych. Me T 
wiemy, czy fabryka może jeszcze! | 
przyjąć zamówienie, ponieważ po-i f
pyt na produkt jest dużoj
większy niż możliwości produk- > 
cyjne zakładu.

Jeżeli chodzi o kredyt, należy^ I 
się zgłosić do najbliższego oddzia i I 
łu NBP, lub Wydziału Architektu4 j 
ry i Budownictwa Prezydium Ka-| , 
dy Narodowej, (i)

d początku bieżącego stulecia je­
steśmy świadkami pasjonujące­
go wyścigu o szybkość, jaki od­
bywa się w komunikacji na lą­

dzie, w powietrzu i na wodzie. W po­
wietrzu prędkości lotu wzrosły przez 
ten czas pięcio- a nawet dziesięciokrot-
nie, na szosach liniach kolejowych
kilkakrotnie, a na morzu...

Od parowca do poduszkowca
Największy statek oceaniczny prze­

bywa Atlantyk w ciągu tygodnia, ma­
jąc na pokładzie 2 tysiące pasażerów 
i... ponad tysiąc osób załogi. Jego szyb­
kość nie przekracza więc 56 kilome­
trów na godzinę, a koszty przewozu w 
przeliczeniu na 1 pasażera są olbrzy-

Na przestrzeni ostatnich lat próbo­
wano różnych sposobow zwiększenia 
prędkości statku. Wiadomo, że głów­
nym hamulcem jest opór wody. Nor­
malny statek oceaniczny o zanurzeniu 
ćo kilkunastu metrów, chcąc pokonać 
Atlantyk, musi przeorać w nim bruzdę 
o szerokości i głębokości przeciętnego 
śródlądowego kanału i długości około 
8 tysięcy kilometrów.

W wyniku uporczywej walki człowie­
ka z oporem wody pojawiły się ślizga- 
cze, wodoloty, poduszkowce. Dno śli- 
zgacza, podwodne skrzydła, jak i po­
duszka powietrzna umożliwiły znaczne 
zwiększenie szybkości, ale we wszyst­
kie te unowocześnienia nie zdołano do­
tychczas wyposażyć wielkich statków 
morskich. Próby zbudowania wielkiego 
statku morskiego na podwodnych 
skrzydłach lub na powietrznej podusz­
ce okazały się przedsięwzięciem nie­
ekonomicznym.

Pułap ciężaru
W komunikacji transatlantyckiej 

szala zwycięstwa przechyla się coraz

LATAJĄCYM OKRĘTEM
ZA 500 ZŁ DO AMERYKI

bardziej na stronę lotnictwa. Współ­
czesny samolot turboodrzutowy, obsłu­
giwany przez 9-osobową załogę, poko­
nuje odległość dzielącą Europę od Ame 
ryki w ciągu 8—9 godzin wioząc na po­
kładzie 140—160 pasażerów. Koszt wTła- 
sny przewozu 1 pasażera jest w tran­
sporcie lotniczym o około 40 procent 
mniejszy niż w transporcie morskim, 
a czas trwania podróży skraca się 16- 
krotnie.

Jednakże w transporcie towarów sa­
molot nie wytrzymuje konkurencji stat­
ku. I przy obecnym typie samolotów sy­
tuacja się nie zmieni. Specjaliści na 
Wschodzie i na Zachodzie twierdzą bo­
wiem zgodnie, że dalsze zwiększanie 
masy samolotu byłoby nieekonomiczne.) 

Za „pułap” masy startowej samoloty 
konstruktorzy uważają 250—300 tysięi 
cy ton. Przy dalszym zwiększaniu udź* 
wigu należałoby budować lotniska o 
pasach startowych długości wielu kilo­
metrów z kilkumetrowej grubości war­
stwą betonu. Ponadto poważna część 
ciężaru takiego samolotu przypadałaby 
na wzmocnione podwozie.

Bez podwozia i lotniska
Konstruktorzy radzieccy widza wyj­

ście w budowie tzw. hydrosamolotów 
— maszyn latających pozbawionych 
podwozia i nie wymagających kosz-
townych lotnisk. Byłoby to coś w ro­
dzaju skrzyżowania samolotu z wiel­
kim statkiem oceanicznym.

Już obecnie w ZSRR buduje się nie­
duże jednostki tego typu, np. latający

okręt „M-10” demonstrowany na poka- 
zie lotniczym w Tuszyno w roku 1961. | 
Jednakże już w najbliższej przyszłości | 
mają być budowane hydrosamoloty 0 
masie startowej do 1000 ton. Taka n°a', I 
szyna będzie posiadała potężne silnik 8 
turboodrzutowe oraz mniejsze silniki I 
do manewrowania w portach wodnych. I 
Dzięki dużej ilości silników i zdublo- 
waniu najważniejszych układów, bę- ! 
dzie to najbardziej niezawodny Pod l
względem bezpieczeństwa środek tran' | 

uszkodzenia ;sportu. Nawet w razie
hydrosamo^jwszystkich systemów, L., ——- ,

może lądować w każdej chwili, 
jego lotniskiem może być każdy punk 
oceanu, każdy większy zbiornik wodny

Wskaźniki ekonomiczne hydrosam0' 
lotu są bardzo korzystne, zarówno 
zestawieniu z transportem morskim? 
jak i lotniczym. Czasopismo „Nauka 1 
Żizń” oblicza, że koszt własny przewo­
zu jednego pasażera na hydrosamoloci® 
na odległość 8000 km wahałby się $ 
granicach 24 rubli, czyli (w przelicz®' 
niu według kursu turystycznego) 9 ; . 
500 złotych. A oto najważniejsze licZ, 
dotyczące projektowanej maszyny: c1®' 
żar własny — 1000 ton; przeciętna szj 
kość — 900 km/godz. ilość pasażer0 
— 2000; liczba załogi — 30 osób; sl‘a 
ciągu silników — 64.000 kg.

Miejmy więc nadzieję, że za Par$ 
lat, mając na książeczce oszczędności0' 
wej nieco ponad tysiąc złotych, będzi°' 
my mogli szykować się do podróży za 
ocean.

W. KUt



cownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO - DROBIAR­
SKIE w POZNANIU zatrudni zaraz:

KAŻDĄ ILOŚĆ

Wynagrodzenie
HOBOTMKOW N1EKWAU- 

(tj’lko kobiety).
od 1.200—1.500 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Widział Drobiarski, Poznań- 
junikowo, ul. Wykopy 2/4. K5842
7AKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI 
MASZYN BUDOWLANYCH Nr 3, 
ul, Bałtycka 52 — przyjmą zaraz:

ZAMIENNYCH 
W POZNANIU,

-JNŻYNI^RA - MECHANIKA na stanowisko tech­
nologa,

— ELEKTROMONTERA z III kat. BHP.
_ WYSOKO KWALIFIKOWANYCH TOKARZY na 

dojazd do 50 km, oraz
-ABSOLWENTÓW' ZASADNICZYCH SZKOł ZA- 

WODOWYCH na wstępny staż pracy w zawodach 
tokarza i frezera.

powóz pracowników autobusem zakładowym. K5883
ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
W POZNANIU, ulica Gorczyńska CHEMICZNYCH
„ ---- .------- 38, przyjmą
pracy pracowników spozą terenu Poznania:

SZLIFIERZY,
do

FREZERÓW.
Omówienie warunków pracy i płacy w Dziale Kadr. 

 K5918
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO POZNAŃ­
SKIEGO W POZNANIU, ul. Stalingradzka nr 18, 
zatrudni od dnia 1 września 1963 r. w szkołach śred­
nich ogólnokształcących i zawodowych na terenie 
woj. poznańskiego na stanowiska:

NAUCZYCIELI, osoby posiadające ukończone 
studia wyższe, ewentualnie niepełne w'yższe 
z następujących specjalności: fizyka chemia, 
fil. polska, fil. romańska, fil. angielska i ma­
tematyka.

Wynagrodzenie służbowe zgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawnymi.

Warunki mieszkaniowe dla osób samotnych za­
pewnia się, dla rodzin do omówienia.

Bliższych informacji udziela Oddział Kadr Kura­
torium OSP w' Poznaniu, ul. Stalingradzka 18. pokój 
70 tel. 510-71. wewn. 70.

Oferty w sprawie zatrudnienia należy składać pod
wskazanym wyżej adresem. K5910
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DRO-
GOWYCH w POZNANIU, ul. Wilczak zatrudni
zaraz:
-INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA-MECHAN1KA,

-2 MAJSTRÓW DROGOWYCH,
- S OPERATOROM MASZYN BUDOWL, SLUSA

RZY-MECH., ELEKTRYKÓW, ROBOTNIKÓW nie
wykw alifikowanych spoza terenu 
nia do pracy w terenie.

Pozna

d

Sprzedam tanio akordeon 
marki Tommeister 80-ba- 
sowy. Dzierżyńskiego 86

©9

no

III!

- 10 TECHNIKÓW DROGOWYCH
I EKONOMICZNYCH — praca w terenie i Pozna-
niu, RF.FEK. Z MASZYNOPISANIEM 
Poznaniu. ,

praca w m. 9. 1696g

Szczecińska Fabryka Motocykli |
SZCZECIN

Al. Wojska Polskiego nr 186

POSZUKUJE
WYKONAWCÓW

na usługi galwaniczne
części motocyklowych
(tłumik, obręcz koła itp.)

PROPONOWANY TERMIN ROZPOCZĘCIA PRODUKCJI

OD DNIA 1. VIII. 1963 ROKU.

Bliższych informacji udziela
Dział Zaopatrzenia i Kooperacji

telefon 700-98 luh 700-21 do 4, wewn. 45.
K5959

>0
1$

3 
A

OGŁOSZENIA DROBNE
Dwóch studentów- poszu­
kuje od września pokoju.

Duży pokój używalnością

Oferty Biuro Ogłoszeń
Grunwaldzka 19 dla 761g.

M'ynagiodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Zgłoszenia kierować: Poznań, ul. 
Wilczak. Tel. 548-37. K5944

Sprzedam 
budką.
m. 10.

Ul.
spacerów kę

Piekary
z

10
1442g

Zamienię pokój z kuch- 
n.ą w domku jednoro­
dzinnym z ogrodem za-
drzew ionym, 
da. (Osiedle

prąd i wo- 
Naramowic-

kuchni — 
nie na 
mniejszy. 
Ogłoszeń, 
dla 1689g.

Jeżyce zamie- 
podobny lub
Oferty Biuro

Grunwaldzka 19

ZAGUBIONO KARTĘ 
RE JESTR AC Y J NA 

na samochód osobo­
wy marki Warszawa 
Nr. PM-09-80.

Pokój z kuchnią wygo-

Państwowe
Przedsiębiorstwo

Fotogrametrii
K5934

darni w

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY 
I KSIĄŻKI „RUCH” Oddział Rejonowy Poznań — 
Zachód w Poznaniu, Ściegiennego 62/61 przyjmie 
INWENTARYZATORA wykształcenie średnie wyna­
grodzenie m-czne 1.600 zł. możliwość dojazdu do 30

Sprzedam ,Skodę” czte­
rodrzwiową lub zamienię 
na motocykl telewizor. 
Warunki do omówienia. 
Osie na 20 sprzedam. Po-

kie) na dwa pokoje z ku 
chnią w mieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1556g,

Poznaniu zamie- 
równorzędne lub

większe w Kępnie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16$3g.

kilometrów. Zgłoszenia pokój 23. K5955 znań.
nr 87.

DOBRA SPOŁECZNICZKĘ

Dąbrowskiego
1493g

piszącą
na maszynie przyjmiemy na pół etatu (najchętniej 
1 Grunwaldu).

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” CZ 175. Warsztat E-

Zgłoszenia na piśmie
MOCY SPO 
GRUNWALD Matejki 50.

POLSK1 KOMITET PO­
RADA DZIELNICOWA 

1845g

lektromechaniczny 
znań, Łąkowa 21.

Po-
1558g

3 pokoje z kuchnią, we­
randą. c. o. I piętro — 
willa, centrum Poznania, 
zamienię na podobne po­
kój z kuchnią, samodzie! 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1685g.

Poszukuję dużego puste­
go pokoju najlepiej cen 
trum. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1694g.

ZARZĄD ZIELEM MIEJSKIEJ W KOŁOBRZEGU

Sprzedam młocarnię 8 
kwintali z ciągnikiem. Sta 
nisław Kałużny, Kotunia,

Wymagania: wykształcenie pow. Słupca. 15490p

Pokój z kuchnią lub po­
kój wyłączone kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1620g.

Oddam pokój chłopcu lub 
panience z prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla !703g.

ogrodnicze i minimum 7 lat praktyki 
3.200 zł plus premia regulaminowa.

uposażenie

W okresie próbnym zapewnia się pokój służbowy 
po okresie próbnym odpowiednie mieszkanie.

Oferty należy kierować pod adresem: Zarząd Zie-

Sprzedam szopy pracze 
futerkowe szlachetne,
młode. Tykocińska,
miradzkiego 11 m.

leni Miejskiej w Kołobrzegu, ul. Długa 
dnia 28 sierpnia 1963 r.

— do 
K5993

Sie- 
7. 
1675g

RFJONOWA ZBIORNICA ZŁOMU
dzibą

Poznań, z

Sprzedam różne ładne 
meble domowe. Kupczyk.

Młoda pracująca zamel­
dowanie okresowe po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1633g.

Poszukuję garażu w oko 
licy Marchlewskiego — 
Łąkowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1704g.
Studentka poszukuje pil­
nie pokoju umeblowane­
go w śródmieściu na rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1714g.

w SWARZĘDZU, ul. Rakowicka zatrudni zaraz:
2 KIEROWCÓW z l lub II kat. prawa jazdy, 
2 DŹWIGOWYCH z uprawnieniami do obsługi 
koparek typu „Waryński”,
ROBOTNIKOM' NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Fiołkowa 2. 1763g
Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie

Warunki do omówienia na miejscu. K5968
STARSZEGO
w rolnictwie

IĘGOWEGO z dłuższą praktyką 
średnim wykształceniem zaanga-

oraz taksometr 
Poznań - Jeżyce, 
nickiego 6 m. 4 
20—21.

„Argo”. 
ul. .ła­
godzi na 

1746g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone śródmieście — oko 
lica. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
l«44g.
Kołobrzeg mieszkanie

żujemy na wakujące stanowisko w Rolniczym Za­
kładzie Doświadczalnym w powiecie poznańskim.
-♦Warunki płacy według układu zbiorowego pracy 
obowiązującego w rolnictwie, mieszkanie rodzinne 
zapewnione.

Zgłoszenia: WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA I)Y-

Sprzedam ostrego psa. 
Andrzej Wichłacz, Lele­
wela 12 (Swierczewo).

1701 g
Sprzedam motocykl SHL

REKCJA rolniczych 
doświadczalnych m

LEŚNYCH ZAKŁADÓW 
JZNANIU ul. Kantaka 2. 

K5995

150. Poznań - Dębiec 
Jaworowa 68 m. 37 
wglądu godz. 16—20.

ul. 
do

dwupokojowe (nowe bu­
downictwo) zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wik 
tor Zagórski, Kołobrzeg, 
Zwycięzców 3 m. 8.

1847g
Samodzielne mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią.

Praca
Plebania (jedna
okolice Poznania
kuje gosposi.

osoba) 
poszu-

Wyczerpu-
jące oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1443g.

Ikzeń krawiecki potrzeb- 
nX- Poznań, Głogowska 
115 rn. 6. 1571 g
Potrzebny czeladnik i u- 
czeń piekarski. Poznań. 
Prądzyńskiego 51 — pie­
karnia. Iń67g
Domoc domowa uczciwa
Potrzebna. Zamkowa 7
m U, 789g
t-możiiwię skończenie kur 
su zawodowego panience 
spoza Poznania. której 
'58rri mieszkanie, utrzy­
manie. wynagrodzenie

zamian za lekka nracę 
“omową,. Oferty Biuro 
ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
Ola 1586g.

Oferty Biuro

Pomoc domowa docho­
dząca do młodego mał­
żeństwa z małym dziec­
kiem potrzebna. Zgłoszę 
nia: Poznań, ul. Nowo-

dżinach popołudniowych. 
1665g

Fotograf (kobieta) po­
trzebna zaraz. Może być 
z prowincji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1615g.
Pomoc domowa docho­
dząca umiejąca gotować, 
potrzebna zaraz do domu 
lekarza. Zgłoszenia przed 
południem. Ostroroga 21.
parter. 1829g
Pracę na okrętkę i na­
prawę kołnierzyków mę­
skich dam do domu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1471g.
Potrzebny natychmiast u- 
czeń do piekarni z cał­
kowitym utrzymaniem. 
Stanisław Woźniak. Tar- 
gowagórka, pow. wrześ­
nia. 15494p

" czwartą bolesną rocznicę śmierci mego 
ajaroższego męża. śp.

Włodzimierza Błąka
nfPrxV'°ns zostanie Msza św. w dniu 4 sierp- 
j * br- 0 godz. 9.15 w kościele parafialnym św.

na Kantego, przy ul. Grunwaldzkiej,
o czym zawiadamia

ŻONA Z RODZINĄ
______________________________  1643g

17O8g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny. 
Za Bramką 11 m. 1. 1709g
Samochód „Wartburg de
Luxe” sprzedam, 
idealny. Poznań, 
kiego 1 m, 6.

Stan 
Janic-

Pianino .Bechstein” wy­
sokiej klasy sprzedam — 
35.000 .zł. Śrem, plac 20 
Października 16 m. 8.

1730g

Lokale
Bydgoszcz! Pokój z kuch 
nią, słoneczne zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Adamczewska, Byd­
goszcz, Śniadeckich 32.

15492P
Zamienię pokój z kuchen-
ką, łazienką o., cen-
trum, na dużą kawalerkę 
pokój z kuchnią, cen­
trum — wyłączone. Ko­
rzystne warunki do uzgod 
nienia. Oferty Biuro Ogło 
śzeń Grunwaldzka 19 dla 
1563g.

^ńia 31 lipca 3953 r Zmarł śmiercią tragiczną śp.

łazienką, 
dlowe — 
wadzenia 
lotka lub

centrum han- 
możliwość pro- 
punktu Toto- 
sprzedaży wy-

robów własnych — żarnie 
nię na samodzielne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waidzka 19 dla 1656g.

Samotna pracująca i li­
cząca poszukuje małego, 
wyłączonego lub sublo­
katorskiego pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 1659g.
Pracująca, samotna, spo-
kojna
kształceniem

wyższym wy-
poszukuje

pokoju sublokatorskiego, 
może być wspólny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun 
waldzką 19 dla 1673g,__
Pokój wyłączony z me-
blami.
c. o.

kuchnia, łazienka, 
kanalizacja, w Pu-

szczykowie — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1660g.

Łódź - Zgierz! Dwa du­
że pokoje Z kuchnią, sa­
modzielne zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1697g.

W dwudziestą rocznicę śmierci śp.

Jana Małeckiego
odprawione będą w dniu sierpnia 1963 r.
msze św. w kościele farnym w Buku o godzi­
nie 7.30 oraz w Poznaniu w kościele św. Mi­
chała o godz. 19,

o czym zawiadamia Krewnych i Znajomych
RODZINA

1724g

Stefan Kaczmarek
Dnia 1 sierpnia 1963

naszego Zakładu.
cowruk™31^™ straci^śmy dobrego kolegę, sumiennego i cenionego pra-

MIĘCI!

, ?°«rzeb
‘ Kaplicy

Z. Z. G. „INCO” — 
RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO

odbędzie się w sobotę, dnia 3 sierpnia 1963 r. o godzinie 
cmentarnej na Górczynie.

12.30
I867g

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W BOBULCZYNIE, pow, Szamotuły 

sprzeda 2 CIĄGNIKI
„ZETOR” K-25 
„URSUS” C-45 

_____________________________________________ 15577p

Przetargi
DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTO­
WO-BUDOWLANE POZNAŃ - WILDA, ul. Przemy­
słowa 2 ogłasza PRZETARG na wykonanie

ROBÓT ELEWACYJNYCH 
następujących budynków przy ulicy:

1. Środka 8/9,
2. Gnieźnieńska 9,
3. Gnieźnieńska 12
4. Gnieźnieńska 16
5. Rynek Sródecki 1
6. Nowe Zagórze bl. II
7. Nowe Zagórze bl. IV —
8. Nowe Zagórze bl. V

Dokumentacja techniczna, jak rówmież wszelkie
informacje sa do uzyskania w Dziale Technicznym.

Oferty należy składać w sekretariacie przedsiębior­
stwa w terminie do dnia 14 sierpnia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 sierp­
nia 1963 r. o godz. 9 w siedzibie przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wryboru oferty oraz 
unieważnienie przetargu bez podania powodu. K5978
POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW SPO­
ŻYWCZYCH W POZNANIU, ul. Bałtycka 85 ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY NA ROBOTY 
ADAPTACYJNE W BUDYNKU NIECZYNNEJ KO­
TŁOWNI NA STACJĘ DOŚWIADCZALNĄ W' OD­
DZIALE II, ulica Starołęcka 42.

1. roboty budowlane ' f. 1 : 95.000 zł
2. roboty elektryczne 71.000 zł
3. roboty wodno-kanalizacyjne 8.000 zł
4. roboty c.-w. 12.000 Zł
5. roboty centr. ogrzewania 3.000 zł
6. roboty instal. parowe ,t| 4.000 zł
7. roboty izol. term. " 1.006 zł
8. roboty wentylacyjne ' ' 5.060 zł
9. roboty instal. pomp i rur 44.000 zł

Willa jednorodzinna, wy­
łączona zaraz wolna, czte 
ropokojowa, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie ogród, blisko tram 
waju — 330.(100 zł; willa 
nowa, jednorodzinna, za­
raz wolna, czteropokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
duże piwnice, garaż. 1460 
m2. ogród zadrzewiony, 
Poznań - Wschód przy tro 
lejbusie — 280.000 zł; dom 
dwupokojowy kuchnia, 
2700 nd ogrodu, duża wieś
blisko Mosiny 110.000

spiesznie sprzeda No-
wak, Poznań, 
skiego 16.

Wyspiań- 
1646g

Parcclę budowlaną (Ło- 
I zowa 25) sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1554g.

Kto sprzeda lub odstąpi 
pokój lub 2 pokoje z ku­
chnią, wyłączone w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun 
waidzka 19 dla 1717g.
Zamienię mieszkanie 2'i. 
kuchnia, samodzielne, na 
3 z kuchnią samodzielne. 
Głogowska 28 m. 11.

1718g
Zamienię 2 mieszkania 
1-pokojowe z kuchnią, sa 
modzielne, na mieszkanie 
3-pokojowe, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1720g.
Wezmę w dzierżawę po­
kój z kuchnią ewentual­
nie pokój sublokatorski 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1722g.
Bydgoszcz — 4~pokojowe 
mieszkanie komfortowe, 
garaż, telefon — centrum 
miasta zamienię na 3-po 
kojowe w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waidzka 19 dla 1725g.

mieszkanie
samodzielne

2 pokoje z
kuchnią I ptr., duże, na 
2 oddzielne mieszkania, 
względnie 3 pokoje z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
1726g.

Nieruchomości
Tanie działki pod bu­
dowę domków wolnosto­
jących sprzedam. Wiado­
mość: Paderewskiego 1 
m. 4. 1014g
Parcele budowlane w Cha 
dzieży pod domki jedno­
rodzinne sprzeda korzyst 
me. Adamski, Chodzież. 
Zwycięstw^ 35. 1514g
Willę z ogrodem
sprzedam. 
Ogłoszeń, 
dla 1641g.

Oferty
tanio
Biuro

Grunwaldzka 19

Parcelę z zabudowaniem 
nadającym się na warsz-
tat mechaniczny 
lub wydzierżawię, 
ty Biuro Ogłoszeń
■waidzka 19 dla 1758g.

ktipię 
Ofer- 

Grun-

odszedł od nas na
zawsze opatrzony Sakramentami św., po dłu­
gich i bardzo ciężkich cierpieniach, mój mąż, 
nasz ojciec, brat, teść, szwagier i wuj przeżyw­
szy lat 74, śp.

Stefan Olszewski
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
5 bm. o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA. SYNOWIE, SYNOWE I RODZINA

Poznań, Śrem, Zlbtoryja. 1868g

Sprzedam gospodarstwo 
2 ha ziemi, budynki ma-

ładny ogród, po 
dom wolny. Na 

nie odpowiadam. 
Pieterek, Wierzbiczany,

kupnie

poczta Jankowo 
pow. Gniezno.
Sprzedani

towym — 
ły wolny.

Dolne 
15495p

dom jednoro- 
mieście powia- 
po kupnie ca- 
Pośrednicy wy

kluczeni. Zgłoszenia: Lud
wik Dziabula.
wiec. Wodną 12.

Wągro-
15493p

Sprzedam połowę dom 
ku dwurodzinnego z o-
grodem, przynależno-
ściami, wolne zaraz, bli­
sko tramwaju. Poznań - 
Junikowo, ul. Poznańska
nr 8, tel. 668-35. 1630g
Sprzedam dom dwuro­
dzinny podpiwniczony. 
Budynek gospodarczy, o- 
gród. Po sprzedaży 3 po­
koje .kuchnia wolne. Stel 
maszyk, Rogoźno Wlkp. 
Wielkopoznańska 43.

1651g
Dom jednorodzinny lub 
willkę (200—300 tys.) ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1664g.
Spiesznie sprzedam dział 
hę budowlaną 5.100 mĘ 
cena 30.000 zł. Szkoła, ko 
ściół, jezioro na miejscu. 
Dojazd autobusem. Adres 
Cichoń, wieś Lusowo, ul. 
Polna 1, pow. Poznań.

1670g
Do działki przyjmę współ 
pracownika, względnie 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka la dla 1760g.
Gospodarz
dach 
ziemi.

sprzeda
Winogra-
1 morgę

Adres wskaże Biu
0 Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19. 1745g
Sprzedam parcelę 860 ms 
— Górczyn blisko tram­
waju. budowa 2-miesz’ka 
niowa. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1759g.
Parcelę zadrzewioną o- 
płotowaną 1000 m’. wo­
da, światło oraz altana — 
sprzeda właściciel (oko­
lica Winogrady). Warun­
ki korzystne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1765g.

Willa luksusowa, wyłą­
czona. 5 pokoi, z gara­
żem, tarasem. 1200 m’, par
cela 400.000 zł. wpłaty
300.009, dom komfortowy, 
2 morgi roli na ogrodnic 
two ze szklarnią — 320.000 
dom, morga ogrodu, wy­
łączone 3 pokoje, kuch-
nia 170.000. pół domu
— 3 pokoje z wygodami 
przy tramwaju, wyłączo­
ne — 250.009. Zgłoszenia: 
Adamski, Poznań. Małec-
kiego 21 m. 9. 1806g

Roboty należy wykonać w zasadzie z materiałów 
własnych lub przedsiębiorstwa. Dokumentację tech­
niczną i informację możną uzyskać do wglądu 
w Dziale Inwestycji PZKS Poznań, ul. Bałtycka 85, 
w godz. od 7 do 15.

Termin wykonania do 15 XII 1963 r. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa: państwowe spółdzielcze 
i prywatne pod w. w. adresem w zalakowanej ko­
percie z napisem: „Przetarg na adaptację stacji 
doświadczalnej”. Termin składania ofert mija w cią­
gu 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia w prasie.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia w prasie.

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.K5915 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO - SI O- 
DOWNICZE W’ POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 42 — 
Ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY NA NI­
ŻEJ WYMIENIONE ROBOTY W BROWARZE PO­
ZNAŃ -KOBYLEPOLE:
A) KAPITALNY REMONT I NADBUDOWA PO­

MIESZCZEŃ NAD LEŻAKÓW NIĄ — Obejmując;. : 
1. roboty rozbiórkowe, 
2. robojy murowe. 
3. konstrukcje żelbetowe

a) podciąg stalo-betonowy,
b) konstrukcja schodów, 
c) stropodach. 

4. roboty ciesielskie, 
5. tynki i wykładziny wewnętrzne,
6. posadzki, 
7. drzwi i okna 
8. roboty kowalsko - ślusarskie, 
9. malowanie pomieszczeń 

10. rusztowania.
„Ślepe” kosztorysy są do wglądu w Dziale Techn. 

PZPS.
B) REMONT BIEŻĄCY — obejmujący:

1. poprawienie posadzek dla zapewnienia od­
pływu ścieków w leżakowni,

2. poprawienie kanalizacji na klepiskach sło- 
downi i w pomieszczeniach warzelni.

Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny 
PZPS. 

Oferty odnośnie całości lub części wymienionych 
robót mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie 10-dniowym od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się swobodny wybór oferty lub odstą­
pienie od przetargu bez podania przyczvn. K5975 ------------•--------------------------------------------------—:------------------- 
MURZYŃOWSK1E ZAKŁADY PRZEMYSŁU TE­
RENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANY! H 
W MURZYNOWIE, powiat Gorzów Wlkp., ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
KAPITALNEGO REMONTU BUDYNKU ADMINI­
STRACYJNEGO o kub. 1860 ms w cegielni Gorzów, 
w Gorzowie Wlkp., ul. M'arszawska 185, z materiałów 
wykonawcy.

Roboty budowlane, elektryczne, wodno-kanaliza­
cyjne. Dokumentacja techniczna do wglądu znaj­
duje się w Dziale Głównego Mechanika. W przetar­
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać w terminie do dnia 15 sierpnia 1963 r. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi dnia 20 sierpnia 1963 r.

Zastrzega się praw-o w-yboru oferenta. K5933

Zgub, Różne

Skierowanie do Sanato­
rium w Cieplicach nr 
001510 Seria B na nazwń- 
sko Olga Dąbrowska wy­
dane przez Szpital Orto­
pedyczny w poznaniu — 
skradzione z pieniędzmi 
w dniu 31. VII. 1963 r. — 
proszę o przesłanie pod 
adresem szpitala. 1727g

Zgubiono legitymację stu 
dencką UAM Poznań, 
kierunek fizyka. Nazwi­
sko Tomasz Marcinkow­
ski. 1784g

W dniu 25. VII. znalezio­
no zegarek w okolicy gil 
nianek cegielni przy ul. 
Leszczyńskiej. Odebrać: 
ul. Jodłowa 8 m. 2. 1812g

500 zł nagrody za wska­
zanie miejsca pobytu 
pinczerka „Łupinki”: czar 
nej podpalanej skradzio­
nej niedziela w-ieczór z 
ulicy. Kośęiuszki 34 m. 2. 
_____________________ 1527g 
Zgubiono śwdadectwo u- 
kończenia II klasy Tech­
nikum Finansowego. Wła 
dysława Szyniszewska.

1710g
Zgubiono legitymację 
szkolną Zasadniczej Szko 
ły Kolejowej. Czesław 
Chojnacki, Kolejowa 10. 
 1768g 
Zgubiono prawo jazdy 
na nazwisko Józef Mar­
cinkowski. Września pl. 
1 Maja 15. 15491p

Poszukuję byłych pra­
cowników oraz częstych 
bywalców byłych przed­
wojennych łaźni publicz­
nych w- Pasażu Apollo. 
Łaskawe zgłoszenia Pa­
saż Apollo, lokal 12a.

1657g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik Po­
znań, Dworkowa 14. do­
jazd 9. 11, 15, 16 — kieru­
nek Sołacz. 42g
Uwaga warsztaty zegar­
mistrzowskie! Odnawiam 
tarcze do wszystkich ze­
garków. Poznań, Drużbac 
kiej_3.________  936g
Pranie, prasowanie ko­
szul, bielizny, kitli, pro­
chowców w’ 3 dniach. Cy 
bulskiego 16 przy Win­
klera, od godz. 8—17.

1486g

Dwie efektowne panny, 
muzykalne, posiadające 
mieszkania poznają pa­
nów powyżej lat v30 — 
wyższe wykształcenie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1649g.
Rozwiedziony, poważny, 
lat 46 pozna panią kul­
turalną (chętnie z dziec­
kiem) posiadającą miesz 
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1707g.
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Szpital uf Obornikach

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA 1: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci starszych; 8.50 — 
„Rozmowy na tematy prawne”; 9 
Utwory skrzypcowe; 9.20 — Kon­
cert; 10.10 — Mówi Technika; 10.20 
Koncert muz. dawnej; 11 — Muzy­
ka dla wszystkich; 11.50 — Z cy­
klu „Rodzice a dziecko”; 13 — 
„Na wesoło”; 13.20 — Koncert roz 
rywkowy; 14 — Zagadka literacka; 
14.30 — Koncert rozrywkowy dla 
wczasowiczów; 15.10 — „Sportow­
cy wiejscy na start”; 15.25 — 
„4X10” znanych orkiestr tan.; 16.05 
Z życia ZSRR; 16.35 — Progr. mło­
dzieżowy; 17.05 — Poradnik języ­
kowy; 18 — „Pod rozwagę opi­
nii”; 18.20 — Korespondencja z za 
granicy; 18.30 — Kwadrans piose­
nek radź.; 18.45 — Kabarecik re­
klamowy; 19.05 — „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.26 — Sport; 
20.30 — Podwieczorek przy mikro­
fonie; 23.10 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Od melodii do 
melodii; 9.45 — Z muzyki hiszpań­
skiej; 10.20 — Melodie orientalne; 
10.40 — „Niezwykłe zdarzenie” — 
humoreska Karela Michale; 11 — 
Z cyklu: „Sonaty fortep.”; 11.30 
Rosyjska muz. baletowa; 12.15 ■— 
Muzyka; 12.40 — Melodie spod No­
wego Sacza; 12.50 — Audycja aktu 
alna; 13 — Melachrino: Melodie 
francuskie; 13.10 — Kultura pilnie 
poszukiwana; 14.30 — Z cyklu „O 
dziecku, które nigdy nie doroś­
nie”; 14.45 — Dla dzieci; 15 — Mu­
zyka operowa; 15.30 — Dla dzieci;

16.30 — „Grająca szafa” — muz. 
dla młodzieży; 17.12 — „Tajemnice 
ptasiej mowy”; 17.28 — Muzyka; 
18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.30 — 
„Matysiakowie”; 20 — Mel. tan. i 
piosenki; 20.40 — Aud. literacka; 
21.27 — Sport; 21.40 — Pozn. 15-tka 
Radiowa; 22 — Zespół Dziewiątka; 
22.30 — Cocktail rozrywkowy; 23 
Gra Orkiestra Tan.; 23.30 — Muz.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.38, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.58.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 9.05 — „Fala 

56”; 9.20 — Jerzy Fryderyk Haen- 
dcl: Concerto grosso C-dur op. 3 
nr 3; 10 — Dla dzieci; 10.20 — Kon 
cert życzeń; 11.40 — „Wokół za­
mierzeń Cezara” — fel. A. Mącz­
kowej; 12.10 — Z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.50 — Kiermasz Mu­
zyczny; 13.30 — Mel. rozr.; 13.40 — 
Gra Polska Kapela; 14.15 — „Zie­
lony Magazyn”; 14.30 — ;,w Jezio­
ranach”; 15 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 15.30 — Recital arii o- 
perowych; 16.05 — Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Burzą” — słuch. 
Wg sztuki A. Ostrowskiego oprać. 
N. Szydłowskiej; 17.50 — Muzyka 
tan.; 18 — Wyniki Toto-Lotka; 
18.05 — Muzyka tan.; 19.05 — „Ze­
spół Dziewiątka”; 19.25 — „Wspom 
nij mnie”; 20 — Tydzień w kraju 
i na świecie; 20.26 — Sport; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 — Wieczory 
Muzyczne; 22 — Gra Orkiestra 
Tan. PR; 22.40 — Wiersz miesią­
ca; 23.10 — „Koncert dla marzy­
cieli”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.85, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 9.20 — Fel. literacki: 
10.30 „Ja ją znam” — nowela 
Tadeusza Rittnera; 11 — Mel. fil­
mowe; 11.20 — Zespół Dziewiątka; 
11.40 — Słuchamy muz. ludowej; 
13.15 — „Zapylanie kwiatów” — 
fel. dr. Jana Żabińskiego; 13.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim; 14 — Koncert 
życzeń”; 14.58 — „Koziołki”; 15 — 
Dla dzieci; 15.42 Muzyka; 16 — 
„Ona” — nowela dźwiękowa Cze­
sława Chruszczewskiego; 16.30 — 
Koncert Chopinowski; 17.05 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 17.15 
Mel. z prerii Duke’a; 17.30 — 
„Zgaduj zgadula”; 19 „Matema­
tyka” — słuch, wg komedii Mac 
Dougalla: 20 — Rewia piosenek; 
20.32 — Muzyka; 21.22 — Sport; 
22.30 — Niedzielny cocktail tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TPI.FWJ7JA

SOBOTA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 10 — Film fab. prod. 
ang. „Zdrajca jest wśród nas”; 
11.35 — Przerwa; 17.45 — Program 
dnia; 17.50 — „Skarb kapitana 
Martensa” — film fab., polski — 1. 
7; 19.10 — Film krótkometr. „Przed 
Potopem”; 19.30 — Magazyn mo­
toryzacyjny „Klakson”; 19.50 -- 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.25 
„Ksantypa i Sokrates” — film 
prod. CSRS; 20.40 — „Pegaz” ma­
gazyn kult.; 21.25 — „Znane i łu­
biane” — piosenki filmowe; 22.25 
Wiadomości dziennika TV; 22.35 
„Grzesznicy bez winy” — film 
fab. prod. radź.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 10.30 — „Złoto, sre­
bro, brąz” — Spartakiada Pio­
nierów — transm. z Lipska; 12 — 
„Musica vivat” transm. z Ber­
lina; 12.35 — Przerwa; 14.55 — Pro­
gram dnia i wyniki „Koziołków '; 
15 — Niedzielna Biesiada; 15.40 — 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 16.10 Teleturniej: „Czy­
tamy Iwaszkiewicza”; 17 — Kaba­
ret Starszych Panów: „Piosenka 
jest dobra na wszystko”; 17.45 -- 
Film fab. prod. radź. „Egoistka” 
—- od lat 14; 19.30 — Film krótko- 
metrażowy; 19.40 — Film estrado­
wy; 20 — Dziennik TV; 20.25 — 
Sportowa Niedziela; 20.55 — „Dwa 
pokolenia” — film fab. prod. wło­
skiej od 1. 18.

Lipiec

W minionych miesiącach coraz częściej na lamach pra- 
’ ' sy pojawiają się notatki informujące © wypadkach 

drogowych w woj. poznańskim.

W pierwszym półroczu 1963 
roku w Wielkopolsce zanoto­
wano 704 wypadki drogowe. 
Zginęło w nich 74 osoby, a 642 
zostały ranne. Najgorzej by}o 
w lipcu; 180 wypadków dro­
gowych i 15 osób zabitych. 
Ogólnie uważa się, że wzrost 
wypadków drogowych wiąże 
się ze wzrostem liczby pojaz­
dów mechanicznych. Nie jest 
to chyba słuszne. Według in­
formacji uzyskanych w Ko­
mendzie Woj. MO, ruch na 
drogach Wielkopolski w tym 
roku nie jest większy niż w 
roku ubiegłym, ale za to wy­
padków jest grubo więcej. 
Świadczy to przede wszyst­
kim o tym, że wielu użytkow­
ników dróg nie respektuje 
przepisów Kodeksu Drogowe­
go powodując wielokrotnie 
wypadek.

Duża jest w dalszym ciągu 
liczba osób prowadzących po­
jazd mechaniczny lub konny 
w stanie nietrzeźwym. I tutaj 
MO zapowiada stosowanie jak 
najostrzejszych represji prze­
ciwko takim osobom. Karani

chał na 9-letnią dziewczynkę, 
zabijając ją na miejscu. Na­
stępnego dnia motocyklista 
wpadł w nocy na nieoświet­
loną kosiarkę. Właściciel — 
rolnik zmarł w drodze do 
szpitala, 29 ubiegłego miesiąca 
w Kaliszu na ul. Słonecznej 
samochód marki „Warszawa” 
najechał na leżącego na ulicy 
w stanie nietrzeźwym męż­
czyznę, który w drodze do 
szpitala zmarł.

Ten drobny wycinek z pro­
tokółów milicyjnych powinien 
być ostrzeżeniem dla wszyst­
kich użytkowników dróg, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
rodziców. Za naszym pośred­
nictwem Komenda Wojewódz­
ka MO apeluje do rodziców 
1-klasistów, którzy pójdą w 
tym roku po raz pierwszy do
szkoły, o wzmożoną 
opiekę nad dziećmi, 
jest w stanie sama 
ogromnemu zadaniu 
wienia sytuacji na 
drogach. Potrzebna

uwagę i 
MC n:e 
podołać
uzdrc- 

naszych 
tu jest

Ze szpalt prasy reffionalnej
W sierpniowym numerze dwutygodnika regionalnego 

„Ziemi Kaliskiej" przeważa tematyka wakacyjny 
Alicja Wojciechowska w czołowym artykule zajmuje 
problemem remontów szkól w Kaliszu i powiecie, na które 
przeznacza się ogółem 3.440 tys. zł. Są znaczne trudności 
materiałowe, gdyż Spółdzielnia Remontowo - Budowla^ 
zbyt późno otrzymała przydział robót. Mimo to prace re. 
montowe są przeprowadzone w 60 proc., i zostaną zakoń.
czone do 25 sierpnia, jeśli chodzi o wnętrze szkół. Autorka 
porusza też istotny problem braku pomocy naukowych 
typu politechnicznego w Poznańskim Przedsiębiorstwie Za 
opatrzenia Szkół. Stawia postulat, aby w Kaliszu otworzyć

• ’ • • ■ - ’ • sąsiednie powiaty: Turek,oddział zaopatrujący także
Konina i Koło.

Na łamach „Z. K.” znajduje się dalszy ciąg dyskusji na 
temat założeń programowych przyszłej p---- •przyszłej Rady Regionu 
Wschodniej Wielkopolski. Tym razem wypowiadają 
przewodniczący Prezydium PRN w Koninie — Jan Janus 
I sekretarz KP PZPR w Kole — Bernard Szatkowski i se.'

będą także ci którzy 
stauracjach czy barach 
ją kierowcom alkohol, 
towane to będzie jako 
w przestępstwie.

w re- 
poda- 
Trak- 
pomoe

Większość wypadków dro­
gowych w Wielkopolsce zda­
rza się w dni wolne od pracy, 
tj. w soboty po południu, w 
niedzielę i święta. W tym 
okresie cała służba munduro­
wa MO wraz ze specjalistycz­
nymi drużynami ORMO peł­
ni nieprzerwaną służbę, czu­
wając nad porządkiem na na­
szych drogach. W tych dniach 
Komendant Woj. MO pik. 
mgr B. Cader zatwierdził i 
podpisał upoważnienia dla 62 
społecznych inspektorów ru­
chu drogowego z całego wo­
jewództwa poznańskiego. Wy­
posażeni w niezbędny sprzęt 
przystąpili już oni do pracy. 
Dla informacji podajemy, że 
społeczni inspektorzy pracy 
posiadają odznaki oraz spe­
cjalne legitymacje.

W minioną niedzielę odbyła 
się kolejna akcja służby ruchu 
MO na drogach Wielkopolsku 
Jej plon to 1.500 mandatów 
oraz zatrzymanie 70 osób, 
głównie motocyklistów pro­
wadzących pojazd w stanie 
nietrzeźwym. Dodać trzeba, że 
są to dane z około 75 proc 
powiatów. Wypadki śmiertel­
ne na drogach mnożą się z 
dnia na dzień. 24 ub. miesią­
ca uczeń Technikum Budow­
lanego z Poznania wpadł w 
miejscowości Ksiągniki (pow. 
Śrem) pod autobus. Zmarł w 
drodze do szpitala. W tym sa­
mym dniu w Nowej Wsi (pow. 
Gniezno) motocyklista naje-

pomoc całego społeczeństwa, 
zarówno posiadaczy pojazdów, 
jak i pieszych. Od ich posta­
wy w stosunku do naruszają­
cych przepisy zależeć będzie 
w dużym stopniu spokoj na 
drogach Wielkopolski.

MACIEJ STABROWSKI

Apel do rolników
24 i 25 lipca br. w woje­

wództwie poznańskim powsta­
ły 42 pożary w tym 29 po­
żarów spowodowanych iskra­
mi z lokomotyw. Pastwą pło­
mieni padło zboże na pniu i 
zboża skoszone ustawione zbyt 
blisko wzdłuż torów kolejo­
wych. Między .innymi spaliło 
się w PGR Ptaszkowo pow. No 
wy Tomyśl 20 ha zboża na 
pniu.

Wojewódzka Komenda Stra 
ży Pożarnych apeluje do kie­
rowników PGR, członków 
spółdzielni produkcyjnych i 
kółek rolniczych oraz rolni­
ków indywidualnych o przy­
spieszenie zbioru zbóż wzdłuż 
pasów kolejowych i uczęszcza 
nych dróg publicznych. Ścięte 
zboża należy usuwać natych­
miast na bezpieczną odległość, 

(emp)

Niewiele miast Wielkopolski 
może poszczycić się tak okaza­
łym szpitalem jak Oborniki (na 
zdjęciu). Kosztem ponad pół 
miliona złotych przeprowadzo­
no tu ostatnio remont. Zmoder­
nizowano i odnowiono wnęłrze 
zaś elewacja zewnętrzna otrzy­
mała kolorowe tynki. Uzyskano 
również dodatkowe pomieszczę 
nia, dzięki czemu powiększono
liczbę łóżek
obornicka 
zdrowia 
działami: 
łożniełwa. 
Poprawią 
sanitarne

11.
placówka 

posiada 152

Obecnie 
służby 

łóżka z
chirurgii, interny, po- 
ginekologii i pediatrii, 

się również warunki 
oddziału zakaźnego.

Przeniesiony zostanie on do 
pięknego pawilonu, którego 
budowa rozpoczęła będzie jesz­
cze w bieżącym roku.

Fot. — H. Kamza

Ocena przebiegu żniw 
w powiecie pleszewskim

Pleszewie obradowało
Biuro Komitetu d/s Rolnictwa 
pod przewodnictwem Tadeu-
sza Wawrzosa sekretarza
KP PZPR. Tematem były spra 
wy kampanii żniwno-omłoto- 
towej i przygotowania do sku­
pu zboża ze zbiorów 1963 ro­
ku w powiecie pleszewskim.

W gospodarce indywidual­
nej żyto skoszono w 100 proc, 
do 25 lipca. Dobiega końca 
koszenie pszenicy, jęczmienia i 
owsa, we wszystkich sekto­
rach gospodarki rolnej. Żyto 
zwieziono z pola w około 70 
proc. Agregaty są w stanie 
omłócić dziennie około 1 470 
ton zboża. W pierwszej kolej­
ności będzie młócone zboże 
reprodukcyjne tak, by można 
próbki przesłać do oceny la­
boratoryjnej.

Gminne Spółdzielnie powia­
tu pleszewskiego posiadają 26 
magazynów zbożowych o łącz 
nej pojemności 2 618 ton. W 
celu usprawnienia odbioru na 
punktach skupu zainstalowa­
no w roku bieżącym dalsze 4 
dmuchawy, razem jest ich 10. 
Wszystkie magazyzny wypo­
sażono w sprzęt potrzebny do 
oceny jakości dostarczonego 
zboża. (Iki)

M. K. z Jarocina. — Ukończenie 
wydziału filologicznego pozwala 
na pracę w szkole jak również w 
innych instytucjach, w których 
wymagana jest znajomość języ­
ków obcych. O różnicach w za­
kresie studium i wydziału filolo­
gicznego trudno nam coś powie­
dzieć. Warto napisać do wspom­
nianych instytucji. (1952)

kretarz tegoż komitetu — Stanisław Kostrżeński.
Jerzy Brzozowski w artykule zatytułowanym „Jak etę 

widzą..." pisze o realizacji czynów społecznych w Kaliszu 
przeszkodach i rozlicznych trudnościach, jakie wyłaniaj 
się podczas pracy. Do najczęściej spotykanych należy, 
brak dokumentacji, przewlekle załatwianie spraw uiy. 
właszczeniowych, brak koordynacji i konsekwencji w 
prowadzeniu robót.

O „Kłopotach z techniką na co dzień" pisze Wanda 
Goebel, poruszając sprawę wypożyczalni sprzętu gospodar­
stwa domowego, poradni prowadzonych przez gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłopska” i PSS. Podnosi brak 
dostatecznej sieci usługowo - naprawczej. Proponuje zer-
wać z monopolem „Argedu” w zakresie 1 
gospodarstwa domowego i zainteresować
punktami usługowymi gminne spółdzielnie.

Tematyce lżejszego kalibru poświęcony 
optymisty, któremu leży na sercu sprawa

napraw 
: tego

sprzętu 
rodzaj

jest felieton

turalnych dla mieszkańców Kalisza w okresie
rozryicek kul.

kanikuły.
Ci, których ominęły w sierpniu rozkosze urlopowego wy- 
poczynku, mogą się delektować „Fragmentami dziennika 
jachtowego" Bohdana Adamczaka, przejrzeć kolumnę 
mody, zrobić rajd po sklepach razem z reporterem Dariu­
szem Migasem, przeczytać kolumnę sportową, zwłaszcza 
rozważania Ryszarda Chrzanowskiego na temat oczekiwa­
nych emocji piłkarskich. W numerze, jak zwykle, dalszy 
odcinek wspomnień Janusza Teodora Dybowskiego „Zy-
cie bez liberii". LEKTOR

Jeszcze raz w sprawie 
opieki społecznej

W
łeczny

artykule „Opiekun spo-
istota życzliwa”, z

dnia 16 lipca br. wspomnie­
liśmy m. in., że H. K. ze wsi 
Połajewo znajdująca się przej

władze gromadzkie w odpo­
wiednim czasie „bombardo­
wały” o to Czarnków, (jn)

ściowo trudnej sytuacji
przez długi czas znikąd nie 
otrzymywała jakiejkolwiek 
pomocy. Taką informację uzy 
skuliśmy w Wydziale Zdrowia 
i Opieki Społecznej.

Sprawa ta po ponownym 
sprawdzeniu przez autora ar­
tykułu w Połajewie, niezupeł­
nie tak wyglądała. Prezydium 
GRN w Połajewie okazało spo 
rą pomoc. W okresie kilku ty­
godni. kiedy H. K. przebywała 
w szpitalu, dzieci otrzymywa­
ły ciepłą strawę z przedszkola, 
były też (w czasie, kiedy mąż 
H. K. pracował w Oborni­
kach), doglądane przez pra­
cowników Prez. GRN Ob. K. 
otrzymał zwrotną zaliczkę na 
kupno węgla. Podjęto też sta­
rania o umieszczenie dzieci w 
Stacji Pogotowia Ratunkowe­
go.

Z drugiej strony jest fak­
tem, że pomoc ta jest zasługą 
Prez. GRN a nie terenowego 
opiekuna społecznego, którego 
należy zmienić. Nie budzi też 
wątpliwości, że H. K. mogłaby 
już wcześniej otrzymać pomoc 
także i ze strony Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
Powiatowego Komitetu Porno 
cy Społecznej i PCK (np. w 
odzieży i żywności), gdyby

POZNAŃSKA
* W szybkim tempie obniża 

się lustro wody w Warcie, « 
utrudnia pracę wodociągów 
miejskich. Trzeba zwiększyć 
liczbę pomp pracujących H 
rzece. W sukurs mają przyjść 
pompy konińskie z kopalni od­
krywkowych.

* Około 600 uczennic i ucz­
niów poznańskich szkół śred­
nich wyjechało pod opiekł 
swych wychowawców do woje­
wództwa szczecińskiego na żni­
wa.

* Na poznańskim dworcu p® 
nuje ogromny ruch. Nowa fal* 
urlopowiczów wyjeżdża ni 
wczasy. W pociągach komple­
ty pasażerów, miejscówki do 
Gdyni sprzedane na tydzień ni 
przód. Najwięcej osób wyje­
chało w nocy z wiórku na śro­
dę.

* W Państwowej Szkole P* 
lęgniarsłwa w Poznaniu odbyte 
się po raz 57 uroczystość dypl® 
mowa nowych absolwentek 
szkoły, którą w tym roku ukoń­
czyło 60 słuchaczek. Większo^ 
z nich otrzymała skierowania do 
szkół medycznych w wojewódi 
twie, gdzie obejmie stanowisk* 
instruktorek, (emp)

Jak udzielać pierwszej pomocy?2'

Wodociągi w czynach 
społecznych

W czynie społecznym, wybu­
dowane zostaną wodociągi w 
Siedliszkach i Jędrzejowie. 
Mieszkańcy wykonają prace 
niefachowe i nie będą skąpić 
grosza na ten cel. Państwo 
okaże też poważną pomoc w 
budowie wodociągów. Do tej 
pory wykopano już studnie 
głębinowe.

Odnotować też trzeba po­
ważny udział rolników trzcia- 
neckich w czynach drogo­
wych. Oddano już do użytku 
1 200 m odcinek drogi z Wie­
lenia do Zofijowa i odcinek 
drogi Łomnica — Kępa, (jn)

Zgodnie z zapowiedzią podajemy 
dalsze wskazówki dotyczące nowo­
czesnych sposobów ratownictwa. W 
okresie letnim, z uwagi na dużą licz­
bę utonięć i wypadków drogowych, 
warto się z nimi zapoznać.

Jak powinna wyglądać prawidłowa 
pomoc? Po przyholowaniu topielca na 
brzeg, należy przede wszystkim roz­
poznać jego stan. Jeśli jest on przy­
tomny lub nieprzytomny — przy utrzy 
manym oddechu Ppracy serca po opa­
trzeniu ewentualnych ran i oparzeń, 
należy jak najszybciej odtransporto­
wać go do szpitala. Jeżeli natomiast u 
topielca stwierdzi się objawy śmierci 
klinicznej (brak oddechu i zatrzyma­
nie pracy serca) należy natychmiast 
zastosować sztuczne oddychanie i rów 
noczesny masaż serca.

Jak to robić? Odpowiada na to py­
tanie dr. Ryszard Adamowicz w bro­
szurce zatytułowanej „Twój oddech 
ratuje życie”.

Obecnie w świecie medycznym olbrzymią 
popularność zdobywa bezpośrednia metoda

•) „Twój oddech ratuje życie”. Autor dr 
Ryszard Adamowicz, Państwowy Zakład 
Wydawnictw Lekarskich, Warszawa 1962 r. 
Broszurka przeznaczona do bezpłatnego roz­
dawania w zakładach służby zdrowia, za­
kładach pracy i szkołach.

sztucznego oddychania tzw. „usta do ust”.
Dotychczas stosowane metody były meto­

dami pośrednimi. W’ metodach tych ra­
townik poprzez ugniatanie i rozciąganie 
klatki piersiowej powodował odpowiednie 
zmniejszenie oraz zwiększenie objętości 
płuc, inaczej: wdech i wydech.

Metoda bezpośrednia „usta do ust” pole­
ga na wtłaczaniu powietrza bezpośrednio 
do narządu oddechowego osób, które prze­
stały oddychać.

Aby przywrócić całkowitą drożność <L"óg 
oddechowych, po uprzednim opróżnieniu’ 
jamy ustnej, stajemy za głową topielca i 
chwytamy go oburącz za żuchwę (szczęka ' 
dolna) tak, aby kciuki znajdowały się z obu ' 
stron ust, i unosimy ją lukiem ku przodowi’ 
i górze. Pozwala to ustawić żuchwę w ten 
sposób, aby zęby dolne zajmowały pozy­
cję przed zębami górnymi. Gdy osiągnięmy 
żądane ułożenie szczęki dolnej, odginamy 
głowę mocno ku tyłowi, powodując na­
pięcie mięśni szyi i przywrócenie całkowi­
tej drożności oddećf-owej. Następnie gło­
wę przechylamy w bok dla ułatwienia wy­
dalenia z jamy ustnej ewentualnych wy­
dzielin.

Po uzyskaniu całkowitej drożności dróg 
oddechowych, przystępujemy do wdmuchi­
wania do płuc własnego powietrza wyde­
chowego. Klękamy obok głowy ratowane­
go i jedną ręką podtrzymujemy jego szczę­
kę dolną, aby znajdowała się w opisanej 
powyżej pozycji. Drugą ręką zaciskamy nos 
ratowanego, ponieważ podczas sztucznego 
wydechu powietrze może uciec nosem. Na­
stępnie wciągamy powietrze do płuc i o-

bejmując ustami możliwie jak najszczelniel 
usta ratowanego, wykonujemy wydech. W 
dech ratownika staje się wdechem ratow* 
nego.

Jeżeli podczas wdmuchiwania powiek 
ratownik zaobserwuje u ratowanego rud1 
klatki piersiowej ku górze, a w czasie pr2®" 
rwy powolne opadanie, to oznacza, że aW4 
ratunkowa przebiega w sposób prawidło*^ 
Siła wdmuchiwanego powietrza powin1” 

/być stale jednakowa, nie za mocna, naji®' 
piej wdmuchiwać powietrze z taką sa^ 
siłą, z jaką ratownik normalnie wciąga P0- 
wietrze do sw-oich płuc. I

Następnie ratownik oddala swoją śwarJ 
od twarzy osoby ratowanej dla wykonam* 
własnego wdechu, którego wydech za • 
lę stanie się wdechem dla ratowanego. | 
chwili, gdy ratownik wdycha powietrze, i 
topielcą występuje w sposób samoczynI’’ f 
wydech. W ciągu minuty ratownik po"1 
nien (wykonać od 12 do 18 wdechów u dz>e' 
ci, a 10 do 12 u dorosłych. Można równi® ■ 
w-tłaczać powietrze do dróg oddechowy® | 
poprzez nos, zamykając ręką usta, jedns 
metoda poprzednia jest lepsza. . I

Ratując małe dzieci — obejmuje się s"01 : 
mi ustami usta i nos dziecka ratowan^^ 
wdmuchując powietrze równocześnie I 
ust i nosa. Robimy to bardzo ostrożnie, ; 
nie uszkodzić narządu oddychania ^eC| 
(oskrzeli i płuc). Niektórzy nazywają tę - 
todę sztucznego oddychania „usta — n0S 
usta”- |

Metoda sztucznego oddychania i
ust” jest mało męcząca dla ratownika i |
źna z powodzeniem stosować ją przez “ j 
gi okres czasu. Sztuczne oddychanie |
żerny przerwać dopiero wtedy, gdy u i
ca powróci prawidłowy, samoczynny |
dech.


